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pno się już naprzód, że niemiecka 
, mokracya, wróciwszy po wyborach 
parlamentn niemieckiego, jako naj- 
»pp centram stronnictwo, nie omie- 
uczuć rządowi swej siły i że ostrzej 
avnaczy swoje skrajno -opozycyjne 
o. Przypuszczenie to spełniło się naj. 
jysknsya budżetowa w parlamen- 
gła się odrazu prawdziwie home 
zapasami między kanclerzem hr. 
a głównym przywódcą socyalnej de- 
niemieckiej, posłem Beblem. 

y występ Beba ma posiedzeniu 
em parlamentu niemieckiego nie za- 
aoko napiętych oczekiwań. Nawet 
bezstronna prasa liberalna stwierdza, że nie- 
zrównany ten mowca parlamentarny nie sta- 
na} w tym dnin pa wyżynie oratorskich swych 
zdolności, że zwłaszcza w drugiej części swo- 
jej mowy kilka dyleianckiemi nwagawi o po- 
lityce zagranicznej dał kanclerzowi Rzeszy 
Bpogobność do łatwego nad nim tryumfa. — 
O ile bowiem Beblowi w dniu tym nie dopi- 
sała swada, o tyle Bnelow, który jest r ównież 
mowcą ciętym i zręcznym, przeszedł sam sie- 
bie. Lecz Bebla nia łatwo pokonać. Sam on 
czuł widocznie, że powinien wzmocnić znów 
swoją pozycyę, bo już na wczorajszam posie- 
dzeniu wygłosił drugą, bardzo długą mowę, w 
której ostrzej jeszcze zabrał się do swego prze- 
ciwnika, 

Tym razem atak powiódł się lepiej. W pier- 
wszej potyczce Buelow, ku wielkiej radości 
jrukrów pruskich, wskazał na brak pozytyw- 
nej” działalności po stronie socyalnej demokra- 
cyi, na teroryzm, z jakim na ostatnim walnym 
je) wiecu w Dreznie zamykano usta tak zw. 
partyi rewizyonistów i żądał od przywódców 
socyalistycznych, aby nareszcie rozwinęli swój 
program państwa przyszłości, Bebel nie speł- 
nił wprawdzie na wczorajszem posiedzenia tego 
życzenia kanclerza, za to rzucał na jego głowę 
dotkliwe pociski gryzącego swego sarkazmu. 
Od pierwszego urzędnika państwa, mówił, mo- 
żna się było spodziewać chociaż iskierki zro- 
zumienia socyalistycznego światopoglądu. Jeśli 
kancierz nie okazał tego zrozumienia, to przy- 
czyną tego jest u niego brak wrodzonej inta 
hgencyi. — Przypuszczał on widocznie, że Be- 
bel wypowie inna mawe. i z wóre nalącił ia. 
duemu « radców swoich wypracuwanie Stosow- 
nej odpowiedzi. Że panowie z prawicy byli tą 
©apowiedzią zachwycóm, — w tem niema nic 
dziwnego, gdyż sami nawet na taką odpowiedź 
nie zdełaliby się zdobyć. 

F.o takim wstępie przystąpił mowca Bocyali- 
styczny do przedmiotu spornego -— którym w 
tym wypadku była głównie armia niemiecka, 
i tn odpierał nie mniej skutecznie wywody 
kanclerza. Zarzutów moich co do wojska — 
mówił — kanclerz już z tej przyczyny nie 
zdołał osłabić, bo posiada przecie obok kan- 
clerstwa jeszcze urząd puboczny a mianowicie 
godność pułkownika huzarów. To pozostało fa- 
ktem niezbitym, że w armii pruskiej i niemie- 
ckiej rozpanoszyły się poważne nieporządki, 
Jeżeli kanelerz i minister wojny twierdzą, że 
nie znajdzie się drugie Forbach, to nzupełnie 
to jego twierdzenie spostrzeżeniem, że chyba 
tylko tak dłago, jak długo nie znajdzie się 
drugi Bilse. Piętnując liczne wypadki męcze- 
pia żołnierzy w wojsku, pytał mowca, czy na- 
ród niemiecki upadł jnż tak nisko, że tylko 
przy pomocy kijs wojskowego wychowywać go 
można ? 

« Przechodząe do polityki zagranicznej, Bebel 
raz jeszcze Z wielkim naciskiem potępiał pła- 


Konstanty Srokowakńi. 


L wrażeń potersburskich. 


(Dokończenie). 


Newski Prospekt, to cndo, które imponuje 
całej Rosyi, to dziwo, o którem marzą młodzi 
kupcy z nad Wołgi, ubogie czynowniki i na- 
iwne mieszkanki przedpotopowej rosyjskiej 
prowincyj. Newski Prospekt, to rażąco długa, 
zabijająco banalna ulica z dwoma nieprzerwa- 
nemi szeregami dorożek i ekwipaży. z brudne- 
mi tramwajami po środku i ponuro uieprzyje- 
mną publicznością na chodnikach. Newski Pro- 
spekt, to rzeka, którą noc i dzień płynie bur- 
żoszya niemiecka, czynownictwo rosyjskie i 
jakaś mięszanina narodów, ras i języków, po- 
wstająca tu pod wpływem żądzy łatwego za- 
robkn. z rozksza, z konieczności, rzadziej z cie- 
kawońci. Mięszanina ta wywiera wrażenie 
ciężkie. Kto znalazł się w jej środku, temn 
odbiera swobodę ruchu i myśli. tego krępaje, 
zniechęca i ubezwładnia. 

Stańmy na Aniezkowskim moście nad Fon- 
tanną. Przed sobą mamy czerwony. niekształ- 
tny kompieks „Aniczkowskiego dworca*, gdzie 
carowa-matka spędza dni swego wdowiego ży- 
wota na snuciu przeróżnych intryg. Taż obok 
duża kamienica czynszowa, którą jakiś wielki 
książę zbudował dla zasilenia swej przestron- 
nej kabzy. Na czterech rogach mosta bronzo- 
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szczeuie się Niemiec przed Rosyą, a czynił to 
w sposób tak dosadny, że nawet prezydent 
Izby uważał za stosowne zalecić mu umiarko- 
wanie. 

Bardzo interesujące były ostatnie wywody 
mowcy. Skłonność do ustroju republikańskie 
go -- wywodził — istnieje u socyalnych de- 
mokratów tak długo, dopóki monarchowie nie 
przyznają wszystkim swoim ludom różnych 
praw i wolności. Socyalistycznego rucha przy- 
szłości nie można już zasądzać na śmierć. Na- 
szą jest przyszłość, naszym świat — mimo wa- 
szego oporu! 

Bülow tym razem nie silit się już na mery- 


wał je dowcipami. Powiedział o nim, że w ła- 
japiu przewyższa nawet pruskiego podołicera 


Rosya uspokoi się teraz, dowiedziawszy się, że 
Bebel nie zamierza interweniować w Mandżu- 
ryi. Dopiero przy końcu padło z jego ust zda- 
nie, które wykazało ponownie, jaka przepaść 
dzieli obu tych przeciwników, a mianowicie, 
że rząd nie ścierpi żadnego urzędnika, który- 
by wyznawał zasady socyalnej demokracyi. 
Znawcy stosunków niemieckich przyjmą to 
zapewnienie kanclerza z uśmiechem politowania. 
Dla nas nie jest tajemnicą, że wśród urzędni- 
ków niemieckich jest już dużo socyalistów, a 
nie wątpią oni i o tem, Że ostatnie mowy Be- 
bla ich liczbę jeszcze pomnożą. 

Podobno rychło, bo już na trzeciem z rzędu 
posiedzeniu, rozpoczęła się w parlamencie nie- 
mieckim także dysknsya polska. 
wstawiona teraz po raz pierwszy do budżetu 
Rzeszy pozycya antipolska. I ta pozycya spo- 
tkała się jaź z dosadną krytyką. Poseł polski 


owoc gwałiu i ucisku, a jeżeli wierzyć można 
zapewnieniem mowcy stronnictwa centrum. rząd 
nie doczeka się jej uchwalenia, bo także so- 
cyalni demokraci i postępowcy za nią głosować 
nie będą. 

Obrady nad budżetem wykazały jaż dostate- 
cznie, że hr. Būlow nie łatwe będzie miał sta- 
nowisko wobec nowego niemieckiego 
mentu. 


dr Skarzyński napiętnował ją trafnie jako 


toryczne zwalczanie zarzutów Babla, lecz zby- |ludowych, dla której mało się czyni, na śrabę 


| 


a co się tyczy polityki zagranicznej, dodał, że i robotników, kształcących się za granicą. 


Wywołała ją 


parla- w tej samej sprawie zwołane przez ks. Ln bo- 


wa: administracya „Nowej 
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rzyć na tem miejscu. Jarosław Kvapil. dra- 
maturg „Narodniho Divadla“, znany tłómacz 
wielu rzeczy polskich, otrzymał nagrodę 1600 
koron za dramat swój „Oblaka" i został mia- 
nowany równocześnie członkiem koresponden- 
tem, akademii. Prof. Vrchlickiemu obok 
nagrody przyznano 1000 koron na przekłady 
dzieł Calderona, których już sporą liczbę w 
jego tłomaczenin akademia wydała Zasiłki pie- 
niężne otrzymali p Szubert na swe „Dzieje 
teātra praskiego* (1881—1888) i Zibrt na 
„Bibliogrofię czeskiej historyi*, dzieło po- 
dobne, jak praca naszego prof. Finkla, przez 
krakowską Akademię wydane. I wydawnictwa 
barwy ugólno - słowiańskiej doznały poparcia 
akademii a mianowicie „Słovansky Przehled* 
i „Wiestnik slovanske filologie a starożitno- 
sti*. To dragia wydawnictwo (raz w rok) po- 
daje spis dział, broszur i artykułów czeskich 
o dziełach innych narodów słowiańskich, jak 
niemniej pism słowiańskich, traktających o rze 
czach czeskich. Sprawa to dla sławistów wszy- 
stkich wagi ogromnej. Majątek akademii cze: 
skiej wynosi 927.063 koron. 

Jest przy granicy anstryacko-pruskiej wio- 
ska Murianske Hory, należąca do parafii Mo. | 
rawskiej Ostrawy. Miejscowość ta zwraca na 
siebie uwagę amerykańskim wzrostem ladno- 
ści, bo liczba jej w roka 1880 — wynosząca 
442. wzrosła w najbliższych latach do cyfry 
1154, a w ostatnim spisie aż do 7571 (dzisiaj 
jaż liczy 9000 dasz). Zwrócił na nią uwagę 
poseł Reichstadter, interpolując 2 b. m. pre- 
zydenta ministrów, czy wie, jaką gospodarkę 
w Marianskich Horach prowadzą pruscy urzę- 
dnicy. Ale my chcemy zwrócić uwagę na inny 
i punkt, mianowicie, że w Marianskich Horach 
mieszka 2026 Polaków obok 5032 Czechów i 
347 Niemców, i to Polaków zapisanych tylko 
urzędowo. A ci rodacy nie mają tam swojej 
szkoły, gdy Czesi. posiadają 3 szkoły utrzy- 
mywane przez „Macierz“ i 1 nawet przemy- 
słową, gdy Niemcy założyli także swoją szkołę 
wraz z ogródkiem „Schnivereina*. 

Czesi w tej kresowej dzielnicy dadzą sobie 
rady z Niemcami, jak zdołali ich juź i skąd- 
inąd wyprzeć. Wszak Praga do roku 1861 by- 
ła jeszcze niemiecką, Przerów dopiero 1865 r. 


żniejsze stery kupować będą — jak to się 
dotychczas dzieja — nie w kraju, lecz poza 
jego granicami. Dalej skarżył się na npośle- 
dzenie polskiego robotnika w Galicyi.  Wszel- 
kie lepsze stanowiska robotnicze powierza sia 
w kraju obcym przybłędom, którzy pogardliwie 
traktują miejscowegu robotnika. Co chwila 
z ich ust usłyszeć można takie m. p. epitety, 
jak „poluisches Schwain* i t. p. Pracodawcy 
wywierają także nacisk na robotników pod 
względem politycznym. 'Wubeć tago dziwić się 
nie można, że zdolniejsi robotnicy krajowi szu- 
kają zarobkn za granicą. P. Kanner wska 
zywał na brak oświaty wśród szerokich warstw 


podatkową i na liczne defraudacye. Technik 
p. Biliński żądał wydatniejszej pomocy dla 
R, 
Goldwasser nazwał obecny ruch przemy- 
słowy w Galicyi jedynie „ocukrzoną batalią 
dla enkru przeworskiego". 

Niemałe zamieszanie i wzburzenie wśród zna- 
czniejszej części wiecowników wywołał akade- 
mik ruski Marko Barta, członek „Siczy*, któ- 
ry w języku ruskim uderzy: gwałtownie na 
Polaków, zwłaszcza na szlachtę polską i twier- 
dził, że obecny ruch przemysłowy niesłusznie 
nazywa się polskim. Podczas mowy jego edzy- 
wały się okrzyki: To wiec polski! po polska 
mówić! Podobna wrzawa zerwała się, gdy przy 
końcu wiecu, po mowach adwokata Zipaera i 
akademika Słowika; dr Batagiia zaczął bro- 
nić Koło polskie, 

Wiec przyjął następujące rezolucye: 1) Smól- 
skiego, żądającą oświaty i oparcia przemysłu 
na dobrych i dobrze płatnych robetnikach; 2) 
Kannera, potępiającą gospodarkę rząda i 
kliki panującej w Galicyi, a domagającą się 
powszechnego głosowania; 3) Włoskowskie: 
goi Żurakowskiego, aby w bazarze kra- 
jowym w Wiednin sprzedawano obok zbytkow- 
nych także wyroby do codziennego użytku, 
(wreszcie 4) Isowskiego, żądającą emancy- 
pacyi lađa poiskiego i ruskiego. 

Wczoraj po południu odbyło się w Wiedniu 


miraką posiedzenie komitetu dla popierania 
galicyjskiego handlu i przemysła, na którem 


- dyr. Bataglia oznajmił, że wystawione w Wie- 
dniu wyroby galicyjskie zmajdrirą hę” o wielki 
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słowienia Galicyi. Większość wśrod u- 


powrócił do rąk czeskich, Pilzno zdobyto nie- 
dawno, w ostatnim roku zdobyto Hranice. Aby 
się wzmocnić w wydartych Niemcom Hranicach, 
zakładają juź czeskie gimnazyum. Przed tygo- 
diiem OdzySKaii Zioww rządy gminne iw -Do- 
bicznie pod Czeskiemi Budziejowicami i prze 
łamali tak zwany żelazny pierścień miast nie- 
mieckich, okalających Budziejowice. 

W świecie literackim i artystycznym Święcą 
Czesi w miesiącu obecnym dwudziestolecie „Na 
rodniho Divadla“ i czasopisma „Zlatej Prahy”. 
Dawne polskie „Kłosy“ i „Tygodnik“ wzbudziły 


służyć za podstawę dalszej akcyi. 
czestników wiecu stanowili polscy i ruscy so- 
cyalisń. Przewodniczącym wybrano prezesa 
„Siły p. Terakowskiego, wiceprezesami Rnsi- 
nów Pasiecznika i Pohoryha. 
Po dłuższej mowie dyrektora centralnego 
galicyjskiego Związku fabrycznego dra Ba ta- 
glii, kcóry owawiał stosunki przemysłowa Ga- 
licyi i obecny ruch, dążący do uprzemysłowie- 
nia kraju, wywiązała się obszerna dyskusya. 
P. Grzegorz Smólski zaznaczył, że uprze 
mysłowienie Głalicyi moża się rozwijać po- 
myślnie, jeżeli rozstrzygające czynniki będą 
równocześnie dążyć do podniesienia ogólnej o- 


prze się na zasadzie nie taniego, lecz 
zdolnego a dobrze płatnego robo- 
tnika Następny mowca, robotnik Zygmunt. 
zwrócił nwagę, że przemysł galicyjski nie zdo 
ło się rozwinąć, dopóki arystokracya i zamo 


we grupy alegoryczne człowieka i konia Na 
jośpaj człowiek leży na czworakach, 'a koń 
stoi na dwóch nogach, na innej role zmieniają 
się gruntownie, a każdy z aktorów powraca 
do pozycyi naturalnej. Rozumie się samo przez 
się, że znaczenie tej aiegoryi zależy od końca, 
od którego zaczniemy ją rozwiązywać, albo 
człowiek zwycięża zwierzę, albo zwierzę zwy- 
cięża człowieka. 

Na rodku mosta skapili się policyanci i re- 
wirowi w białych płaszczach, na chodnikach 
agenci tajnej policyi. Zapewne ktoś do cesa- 
rzowej, albo od cesarzowej pojedzie 'Tymcza- 
sem strumień publiczności płynie i płynie. — 
Para chudych, długich Chińczyków z jedwabne- 
mi chustkami do nosa, jarosławski mużyk z 
drewnianą tacą, na której sprzedaje „kapcza- 
nyje sigi* (wędzona ryba), chłopiec z papiero- 
sami, kilku „chuliganów“ į „katów“ (satene 
rzy) z bezczelnemi gębami, dwie kokotki frao- 
cuskie, okropnie szel+szczące, dama rosyjska 
z córką, obie bardzo podobne do kokotek, tyl- 
ko bez ich szyku i wdzięku, opasły Niemiec, 
kiiku Polaków, jakieś poczciwe Litwiaki, po- 
rozumiewające się głośną polszczyzną. Gdzieś 
dalej słychać tonące w ogólnym pogwarze 
dźwięki angielskie dwóch marynarzy włoskich, 
gapiących się bezmyślnie, kilka elegantów, ja- 
kaś biedna niewiasta w wyszarzanej sukience, 
student ogromnie zaniedbany, oficerowie z rę- 
kami w kieszeniach i t. d., i t. d. Wszystko 
to sunie naprzód, jakby pędzone batem, po- 
nure, skupione i zatopione w myślach. -— Taj 


let kości warszawskiej, tego wesołego pogwaru | ramionach, oszuści, dyptomacya, słowam cała — 
zachodnio-europejskiego miasta, tej atmosfery | „hoffuhiges Russland“, promenająca codzień 


światy w kraju i jeśli ruch przemysłowy o-| 


nad Weitawą pragnienie i chęć założenia po- 
dobnego wydawnictwa. Na polskich wzorach 
ukształtował się miesięcznik „Kwiety”, potem 
„Ruch“, wreszcie, powstały z niego, „Świeto- 
zor“, Z czasem te stragi zlały się w jedno ko- 
ryto dzisiejszej „Zlatej Prahy“, znakomitego 
czasopisma, dającego prócz iiustracyj i utwo- 
rów pierwszej jakości bibliotekę („Knihovna 
Zlate Prahy*), dodatki muzyczne i serye ar- 
tystycznych albumów (1902 albam Brożika). 
Tygodnik ten wydał osobny zeszyt jubileaszo- 
wy, dzieło okazałe. Teatr zaś praski. gwoli 
upamiętnienia swego dwudziestolecia, daja cykl] 


Listy słowiańskie. 


Praga w grudniu. 
(Z czeskiej akademii — O „Marianske Hory”. — Po- 
stępy czeskie narodowe — Po latach dwudzisutu -- 
Czesi a prof. Bruckner). 

Posiedzenie uroczyste i doroczne akademii 
polskiej odbywa się zawsze ,w maju, akademi- 
cy zaś czescy przedstawiają społeczeństwu swe- 
mu dorobek coroczny w nauce i sztukach na 
posiedzeniach grudniowych. Że naród każdy 
ogromnie się interesuja owemi sprawozdaniami 
swych „nieśmiertelnych*, świadczą już o tem 
dokładne wiadomości, podawane przez prasę 
na miejscu zawszę naczelnan. Kilka ustępów | statystyka teatralna za rok ostatni. Z zakresu 
i ponktów z działalności zeszłorocznej akade-|dramatn wystawiona 16 nowości swojskich, 14 


Co tydzień występuje jako nowość jeden z đa- 
wniejszych utworów czeskich. Ciekawą też jest 
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mii praskiej uważamy za odpowiednie powtó- |abcych, z dawnych powtórzono czeskich 17 a 


pod weneckiemi oknami carskiego gabinetu. — 
spekcie ani śladu, O pięć minut drogi. po drogiej stronie ad- 

Jeszcze kilka obrazków. miralicyi na Wielkiej Morskiej, promenada 

Druge godzina po południu. Nad Newą po|dragiej klasy. W niedzielę i święta o czwar- 
pałacowem wybrzeżu ciągnie długi szereg pry- |tej po południu ulicą pędzą już nie ekwipaże, 
watnych ekwipaży. Angielskie wytworne za: |ale zwykłe doróżki, w wyciągniętym kłusie 
przęg!i obok rosyjskich rysaków, błyszczące |powynajmowane „lichacza”, wywołują wśród 
cylindry stangretów obok olbrzymich cztero-| pieszego tłumu sensacye dworskie powozy z 
rożnych pierogów wywatowanych woźniców. | czerwonymi stangretami i lokajami, budzą szmer 
Najdziwaczniejsze liberye lokajskie, zdnmie- | podziwn jakieś szczególniejsze pary, które, ob- 
wające toalety, omdlewające spojrzenia dam, | jąwszy się czule i niedbale w wynajętej do- 
dobrze odżywione policzki ywardzistów, którzy ,różce, obrzucają rzadkiem błotem ulicznem po- 
ze swojemi dokładnie wygulonemi, czerwonemi, |nurą petersburską gawiedź. Jedną stroną cho- 
bezmyślnemi twarzami stanowią klasyczne typy 
miejscowej męskiej piękności, wymokłe, blade 
twarze zblazowanych paniczów w stosowanych 
kapelnszach szkoły jurysprudencyi, zadatki na 
przyszłych gubernatorów — wszystko to pędzi 
bezmyślnie jedno za drugiem po drewnianym 
bruku, odbija się od wysokiego nasypu przy 
Troickim moście i — pędzi napowrót. Tak 
ciągle przez trzy golziny aż do .adłości i za- 
wrotn głowy. Bezmyślne fizyognomie wożni- 
ców i panów, kudłate. łebki ulubionych pudli 
i pinczerów faworytów, wybladłe, przeźroczy- 
ste twarzyczki petersburskich piękności — 
wszystko to sunie w jakimś somnambaliczaym 
korowodzie, w zaczarówanem kole głapoty i 
bezwładności. 

To górnych dziesięć tysięcy. Kniazie, uży- 
wający przejażdżki po bezsennych nocach, 
gwardziści, polujący na łatwą zdobycz, panie, 
poszukujący nowych wzraszeń w maskalarnych 


swobody i niewvmnszenis na Newskim Pro- 


dzieci. Idzie powoli, mówi po cichu, chwilami 
zatrzymuje się, czekając na przecznicach, aż 
pęknie łańcnch powozów. Jakiś dziwny kon- 
dukt pogrzebowy, przesycony zapachami naj- 
rozmaitszych perfum, npstrzony setkami prze: 
różnych fizyogoomij, zlapiony dziesiątkiem naj- 
dziwaczniejszych celów i przytłoczony brze- 
mieniem tego petersburskiego przymusu, Sza- 
blonu, i zatarcia wszelkich śladów woinej woli. 
Wszystko, co nauczyło się już używać chu- 
stki do nosa, a nie zdołało jeszcze dorość do 
własnego ekwipażn, wszystko, co ma jeszcze 
przed sobą perspektywę karyery, zysków, ta- 
niego zarobku i nieskomplikowanych szwin- 
dłów rablodajnych, wszystko to tłoczy się na 
Wielkiej Morskiej, pozwalając się obryzgiwać 
błotem i olśniewać brylantami jadących dam. 

To trzeci stan rosyjski. Ou nie znużył się 
jeszcze życiem i użyciem, jak tamten na pała- 
cowem wybrzeżu, ale zdenerwował się tylko, 
spochmurniał i nie urodziwszy się jeszcze, już 


dramatów czeskich. granych w tym okresie. | 


R 
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Prenurnmermntve przyjmują: 

sazniejsowwą: Administracya „Nowuj Rolermy* i wazystkie arsęży pocztowe; 

fermy“ = 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 3. — Handel ©. Karliżskiego, Sakiennice. — Handel 
Kretachmera, Rynek. — Hamdo! J. Ekiorn, m, Karmelicka 18. — Zamiejsoową 
moratę i ogloszenia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ladwik Pleohn, ùl Ka 
rola Ludwika 11, 8. Sokołowski. — W Przerzyślu Ieszelea. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiednim pp. Haasenstaia K Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beritnie, 


miejnes - 
— (iłówna trafika w Rynku. — Agency J. Hepcaie 


prènn- 


pelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachinm 


| Xorymberdze). — Hermans ułoldsckmied, M. Dukes Nacht., H. Schalek, J. Danncberg. — 
W Paryżu Société Mutuelle de Publicite A. Lorotte, directeur, Rue Canmartin, 61. 

Qgloszsnia (inseraty) przyjmuje adminiztracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 

wiereza arobnom pismem (petit) ra pierwszy raz 20 h., za każdy następny rar po 10 b. — Nade- 


— Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiezne 


pou kor, od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy" (prospektr,cyrkularze, ogłoszenia iti.) przyjmuje 
ra cenę 2 ker. od luU egz. dia zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejsnowych pronum. 
Należyrość należy naprzód nadnyłać przekazem pocztowym. 


obcych 21. W dziale operowym swojszczyzna 
figaruje z liczbą 22 wobec 29 cudzych. — 
I z dumą wskazują Czesi na napis na kurty- 
nie: „Naród sobie“. 

Niedawno prof. Briickner rzucił cień na 
misyę apostołów słowiańskich Cyryla i Meto- 
dego w artykule „Przegiądu Poiskiego*, czem 
wywołał zgorszenie w słowiańszczyźnie. Teraz 
w literackim dodatku do monachijskiej „Ali- 
gemeine Zeiiang* ogłosił masz uczony szereg 
drobnych studyów p. t. „Rozmaite mistytika- 
cye* i w jednem z nich rznca śmiałą hipote- 
zę, że czeska Libusza. z ojcem i siostrami 
swemi, jest wymysłam, wytworzonym z imion 
miejscowości, a nie osobistością historyczną, 
za jaką ją Czesi uważają na podstawie đa- 
wnych kronik, którym uczony berliński zarzu- 
ca brak prawdy. Artykał zwrócił uwagę cze- 
skich badaczy zaowu w czasy Libuszn i ocze: 
kiwać należy rychło aczonej odpowiedzi na u- 
czoną hipotezę, Iwo. 


Z krajowej komisyi przemyłowej. 


(3prawozd. własne „N. Reformy“). 
Lwów, !4 grudnia. 


(Budżet przemysłowy. — Lnstracya szkół. — Pożycz- 

ki. — Dostawy publiczna. — O karsa majsterskie, — 

Szkoła szewska w Kołomyi. — Szkoły uzupełniające. — 

Nowa posada referenta przemysł /wego. — Powołanie 
p. Kovatsa). 

Dzisiaj, po dłuższej przerwie, odbywało się 
niemal przez cały dzień. bo od 10 rano do 3 
po południu, i od pół do 5 do 9 wieczór, po- 
siedzenie krajowej komisyi przemysłowej pod 
przewodnictwem marszałka hr. St. Badeniego, 
którego poseł Rotter powitał w zastępstwie 
pierwszego wiceprezydenta. 

Po przemówieniu radcy Romanowicza, 
który podniósł zwiększenie przez Sejm budże- 
tu przemysłowego i pożyczkowego, przyjęto do 

| wiadomości sprawozdanie sekretarza p. Star- 
ikla z czynności obu komitetów stałych, na- 
stąpiły sprawozdania z lastracyi kilku szkół 
|przemysłowych, przez pp. Sołtyńskiego, Nawra- 
tila, Żardeckiego i Starkia. 

Sprawa udzielenia nowych pożyczek z fun- 
duszu przemysłowego (ref. dr Zgórski) wywo- 
łała bardzo ożywioną dyskusyę. Ostatecznie 
uchwalono 9 pożyczek w łącznej kwocie ko- 
ron 269500, w czem.3 pożyczki do 5000 K — 
3 nd-10.009 du -30:080 K -— i 3 od 50 do 80 
tysięcy koron. Przy sposobności uchwalenia 
pożyczek wnosi dr Benis z powoda jednej 
większej pożyczki, ażeby na otrzymujących po: 
życzki nakładać obowiązek, iżby przy urządza: 
niu czy rozszerzanin swych przemysłowych za- 
kładów wszelkie potrzebne do tego przedmioty 
zamawiali ile możności w krajowych fabry- 
kach. Radca Romanowicz oznajmił, że na 
jednem z ostatnich posiedzeń komitetu stałego 
zapadła już uchwała w tym dacha — i w ten 
sposób słasznema życzeniu dra Benisa Stało 
się już zadość. 

Dr Stesłowicez referował „uregalowanie 
warunków rozpisywania dostaw publice z- 
nych w szczególności dla zakładów krajo- 
wych i władz autonomicznych*. — Referent 
przedstawia uchwalony przez komitet stały 
projekt rozporządzenia, któreby Wydział kra- 
jowy miał w sprawie tej wydać. Projekt przyj- 
muje jako zasadę rozdawanie robót i dostaw 
przez publiczny przetarg — uchylanie 
ofert tak niskich, że nie można oczekiwać na: 
leżytego wykonania roboty lub dostawy — 
pierwszeństwo dla oferentów miejscowych i 
krajowych — stawianie warunku, aby przed- 
siębiorca wykonywał robotę wyłącznie siłami 


zwyrodniał na grancie tych waranków, które 
dla niego są nieprzyjazne, — jeżeli nie zabój- 
cze. 

Poza tem rozlał się szeroki Petersburg cie- 
mnej bezdusznej tłnszczy niewolników wygło- 
dniałych, chłopów, ciągnących do legendarnego 
„Pitiera* jak kawki wyzutych z wszelkiego czło- 
wieczeństwa lokajów i sługusów, pijanych i ogłu- 
piałych sałdatów, wstrętnych kokot — słowem 
całe morze nawozu słowiańsko -tatarsko-fińsko- 
niemieckiego. z którego czerpie swe soki pro- 
menada na Wielkiej Morskiej i corso na Pa- 
łacowej. 


duika idzie zbita masa kobiet, mężczyzn il’ Przechodzić tamtędy mie należy do przyje- 


mności. Pijane obdartusy balansują między 
ścianami domów a krawędziami wąskich cho- 
dników, dworniki wyprawiają gzy przed bra- 
mami, niby młode niedźwiedzie, cndacko pou- 
bierane panie z ćwierć inteligencyi petersbur- 
skiej skrzeczą o różnych sprawach swoich, 
drzemiące na kozłach izwoszczyki ciągną po 
ulicach, jak mary. Do tego wszystkiego liczne 
dźwięki organów w przepełnionych kabakach, 
odory z „czajnych*, „kwaśnych“ i t. p. wy- 
tworów rodzimej kałtury, brud i niechlajstwo 
i ta petersburska atmosfera tutaj już zupełnie 
nieznośna, czynią pobyt na ulicy moralną mie- 
mal fizyczną torturą. 

Znękany, znużony przybysz ucieka chyłkiem 
do swej „meblirowaunej komnaty*, aby prze- 
trawić wrażenia, które w Petersburga nigdy 
prawie nie są przyjemne. 
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NOWA REFORMA. 


krajowemi, z materyałów wyłącznie krajowych |nia auli, wygwisdano. Również tensam los spotkał rzenie napół błędnych oczu syna i straszna myśl 
i zapomocą urządzeń lub maszyn pochodzenia | kuratora okręgu naukowego. Kurator, nia chcąc dać | zawitała do jej głowy. 


krajowego. — Komisya przyjęła projekt „en 
kloc*, przyczem dr Benis wypowiedział sze- 
reg życzeń co do sposobu. w jaki zakłady 
krajowe zaopatrują się w różne artykuły. 

O wędrownych kursach majster- 
skich referował sekretarz Starkel, pod- 
nosząc, że ministerstwo handlu, urządzając 
obecnie takie kursa, nia porozamiało się ani 
z komisyą, ani z Wydziałem krajowym, kti 
od szeregu lat takie kursa już urządzał, 
czego wynikały nieporozumienia i bałamnctwa. 
Wydział krajowy wniósł w tej sprawie do mi- 
nisterstwa handlu pismo, w którem żąda, aby 
kursa odbywały się tylko za obopólnem poro- 
zumieniem, ażeby obejmowały nietylko techni- 
czne informacye, ale i naukę prowadzenia 
ksiąg i rachunków i kalkulacyę zawodową, tu 
dzież stylistykę przemysłową — ażeby dla ka- 
źdego kursu był utworzony miejscowy komitet 
opiekuńczy i nadzorczy i t. p. Ministerstwo 
dotąd jeszcze nie dało odpowiedzi — pomimo, 
że w Wiedniu reprezentauci jego zgodzili się 
na propozycye delegatów Wydziału krajo- 
wego. 

P. Nawratił referował sprawę organiza- 
cyi Szkoły szewskiej w Kołomyi Ma 
ona być nrządzona na wzór szkoły w Starym 
Sączu, która daje tylko naukę zawodową, a na 
nankę ogólnie kształcącą posyła ntzniów do 
szkoły przemysłowej uzupełniającej. — Gmina 
miasta Kołomyi daje na tę szkołę lokal. świa- 
tło i nsłagę. Rada powiatowa 300 koron zasił 
ka. — resztę pokryje kraj z eweninalnym za- 
siłkiem ze skarou państwa. Kuratorya ma się 
składać z pp. burmistrza Witosławskiega, in 
Żymiera Filonsa i adwokata Dębickiego. Na 
kierownika tej szkoły przedstawi komisya Wy- 
działowi krajowema p. Adolfa Bartza. na in- 
struktora zawodowego p. Carnellego. 

Sekretarz Sta rkel reforował wcioski, zmie- 
rzające do wprowadzenia w życie nowago sta- 
tntu szkół przemysłowych uznupeł- 
niejących i organizowania Wydziałów szkol- 
nych dla tych szkół. Uchwalono na razie aż 
do ustawodawczego uregulowania sprawy po- 
przestać na faktycznym stanie rzeczy i przy- 
stąpić do wprowadzenia statutu w życie. 

Radca Romanowicz, imianiem obu ko- 
mitetów stałych, wniósł, ażeby wskatsk u- 
chwały Sejmu o zwiększeniu personalu binra 
komisyi wnieść do Wydziału krajowego rozpi- 
sanie konkursu na posadę raferenta prze- 
mysłowego z pełnemi studyami techniez- 
nemi, przyczem pierwszeństwo mają mieć kan- 
dydaci, którzy mają praktykę przemysłowo- 
handłową. Równocześnie bez konkursu obsa- 
dza się posadę aplikanta koacdptowego. 

Członkiem komisyi w miejsce á. p. Gorgo- 
lewskiego wybrała komisya profesora polite- 
chniki. p. Edgara Kovatsa, i przydzieliła 
go równocześnie do stałego komitetu szkolne- 
go, poruczając mu wizytacyę tych szkół, któ- 
rych wizyratorem był $. p. Gorgolewski. 


Rozruchy w uniwersytetach 
rosyjskich. 


O zajściach w uniwersytecie i politechnice w War- 
szawie, podaliśmy korespondencya , które dają do: 
kładny «braz życia młodzieży nassej pod obuchem 
caratu, o innych uniwersytetach , roaslanych na o 
£romnej przestrzeni imperynm rosyjskiego nadcho- 
dzą spóźnione i dorywcze wiadomości, W ostatnim 
numerze „Arbeiter Zeitung” znajduje się korespon- 
dencya, podająca krótki zarys historyczny ostatnich 
rozruchów. Z korespondencyi tej podajemy szcze 
góły, uzupełniające dawniejsze doniesienia, 

Rozruchy pośród studentów — czytamy w wspo- 
mnianej korespondency: — rozpoczęły się na nowo, 
Jaż na początka nowego kursa powiał ostrzejszy 
wiatr | wszyscy przewidywali, że prędzej czy pó- 
żniej powstać muszą niepokoje. Najnowsza wiado- 
mości potwierdziły to, chociaż przyznać tranba, Że 
nadeszły takża bardzo niemiłe wieści. Udało wię 
mianowicie rządowi zorganizować na uniwersytetach 
grupy neaniów, występojących wrogo wobec wolno- 
tciowo maposobionej młodzieży, Tak n. p. istnieje 
w Tomsku podobna grapa pod nazwą „Praca i na- 
dzieja*, Statut stowarzyszenia tego nie pozostawia 
żadnej wątpliwości, pod czyjem powstał natchnie- 
niem. Młudzież, należąca do „Pracy i nadziei* nie 
nie chce wiedzieć o polityce, nle śmie brać udzia- 
ła w zgromadzeniach, nie wolno jej czytać pism 
zabronionych 1 t, p. W Odessie istnieje takasama 
grupa pod nazwą „Liga święta*. Oczywiście wobec 
tego ruch młodzieży postępowej napotyka na z. * 
czne trudności. 

A jednak roch ów zuowa wybuchnął tym razem 
najpierwej w Tomakn, na Syberyi. W rocznicę 
założenia tego uniwersytetu stimdenci śpiewali za- 
mlast hymnu carskiego, zalntonowanego przez mū- 
zykę, jednę a pieśni rewolncyjnych. Później odbyło 
się sgromadzenie , na którem roztrząsano pytanie, 
jak się ma zachować młodzież w Tomsku wobec 
położenia politycznego w Rosyi. Policya udawała, 
2e o tem nie nie wie; dopiero nazajutrz przepro: 
wadziła rewizye i uwięaiła przewodniczącego zgro- 
madzenia I mowców. Studenci w odpowiedzi 
urządzili manifestacyę w teatrze. Podczas przedsta- 
wienia „Pięknej Heleny* odezwały się w drugim 
akcie głośne okrzyki z lóż. W sali zapanowała ci- 
sza, śplewacy przerwali duet na scenie. „Pano- 
wie! — przemówił pewien student — Zgromadzi. 
liśmy się tutaj, sżeby zaprotestować przeciwko u- 
więzienia naszych kolegów. Protestujemy przeciwko 
samowoli policy. Preca z carem! Precz z sa- 
mowładztwem!* W tej chwili posypały się 
na salę proklamacya, oficerowie żandarneryi za- 
częli się uganiać po teatrze, zamknięto loża, a na 


z technice, 


laa wygcaną, poprosił przewodniczącego, ażeby ma 
udzielił głoso, jako profesorowi, a nie karatorowi. 
Pozwolono mu mówić , ale mowa jego nie odniosła 
żadnego skutku, Po skończonem zgromadzenin mło- 
dzież udała się do soboru Włodzimierskiego, odśpie- 
wała tam „De profundis“ za Bałmaszewa , poczem 
rozeszli się, wołając: „Precs z caryzmem!* Gdy się 
zjawili kozacy, nie zastali już nikogo. 

Równocześnie odbyło się zgromadzenie i w poll- 
Studenci, których do sali nie chciano 
wpaścić, wyważyli drawi. Za ściany zerwano 
portret cara, a na jego miejsce zawieszo- 
no portret Bałmaszewa. Wygłcszono kilka 


mów i wezwano studentów kijowskich, ażeby sta- j 


nęli na czele rucha. 


Matka Maupassania. 


Paryż, 13 grudnia. 

(=) W Nicei umarła matka słynnego pisarza 
francuskiego, Gay de Maupassanta, licząca 70 lat 
życia. Ta kobieta, która mnsiała patrzeć. jak jej 
sys genialny pogrąża się w otehłani obłęda, była 
nietylko dobrą matką, ale takża iiteracką orai- 
czynią syna. Podobnie jak w otworach Manrpasnau 
ta znajdnie sią tylko jedna godna Bancunku ko 
bieta — Jovanna w „ane Vie“ — co podniósł Tot- 
stoj w stndynm swojem p.t. „Zola, Damas I Mav- 
passant”, tak i w Życiu swojem, które się roiło od 
kobiet, znał Maupassant tylko jednę zasłagującą na 
bezwzględną cześć kobietę: swoją matkę, Była ona 
powiernicą jego marzeń literackich, od jej sąda n- 
czynił zawisłem, czy ma swoja pierwsze dzieło „an 
bord de l'eau“ posłać Katallowi Mendós'owi, który 
wówczas — r. 1876 — jako wydawca literackie- 
go czasopisma popierał debiutające talenty. 

Na zarania sławy aysowskiej spoglądała z drżą- 
tem od nadziei seresem owa kobieta, której los po- 
skąpił szczęścia w małżeństwie, Pani Maupassant 
miała drugiego jeszcze syna Hervó'go, który na 
kilka lat przed śmiercią Gaya umarł i pozostawił 
córeczkę, sześcioletnią, Siłmonnę, chowzjącą się u 
dzladka, to jest ojca obu Maapassantów. Gny czę: 
sto jeżdził da małej mieściny nadmorskiej i odwie- 
dzał tam swoją synowicę, którą uczynił spadkobier- 
czynią swego majątka. Rodzica jego jaż oddawna 
nie żyli razem. I ów Maupassant, który wszędzie 
szukał prawdy, nie mogąc jej znaleść zmęczonym 
swoim mózgiem, który stworzył cały azereg pozba- 
wionych szczęścia istot, zaszczepiwszy im swą nie- 
uleczalną melancholię; który miał pesymistyczny dar 
odgadywania popędów niskih u ludzi, nehodzących 
za wcielenie uczciwości — ów Manpassant nieu- 
staunia męczył sig myślą o maiżeńskiai rozterce 
swoich rodziców, Zadawał sobie ciągle pytania, dls- 
czego matka jego nie była szczęśliwą Żoną, powml- 
mo Że młała po temu wszystkie warunki, zadawał 
sobie to pytanie przykre nad wyraz ! nie mógł na 
nie odpowiedzieć, musiałby bowiem sądxić najpierw 
rodaiców. 

Ojciec jego, Gustaw da Maupassant, prawdziwie 
pańska postać, miły w salonie „caaseur*, o njmu- 
jących formach towarzyszich, był w rzeczywistości 
aimnym, trzeżwym ł npartym człowiekiem, a któ 
rego boku wszelkie pożycie małżeńskie było niemo- 
żilwem, W jednej tylzo rańczy zgadzali się ia, 
mąż i żona: w miłości dia syna. Stary Many . sani 
raz tylko wobec obcych okazał waruszenie, a to pa 
śmiercł Byna w lipcu 18938 r. Gay umarł w za- 
kładzie “la nerwowo chorych dnia 6 lipca, a za- 
rząd nie uwiadomił ojca o śmierci jego. Stary 
Maupassant wyszedł jak zwykle na todzienaą prze- 
chadzkę, podczas której zubierał a poczty dzienniki, 
i wracają do domu, spostrzezł, Że lndzie wobec 
niego dziwnie się zachowują. W domu dopiero do- 
wiedział się z dzienników, że syn jego amarł, — 
Orowiadał o tem swojemu przyjasisiowi, zachowu- 
JĄC zimną krew, ale drgające wargi świadczyły o 
jego boleści. 

A matka?.. W Nicei przy ulicy de France na 
aamym końcu clenistej alei wznosi się willa „isa 
Ravenelles*, z której ogrodn roztacza się prześci- 
czny widok na morze. W owej willi, w jednym z 
| pokojów, btóry kochsjąca jiatota zamieniła jakby 
iw museum Maapasnanta, Bledaiuła ta ciężko losem 
doświadczona kobieta po całych dniach przez owe 
10 lat, które upłynęły Gd śmierci jej syna. Żyła 
wspomnieniami o awojem dziecku, złamans ciełe- 
śnie długotrwałą chorobą, ale duchowo zawsze je: 
dnakowo pogodna. Pozostały jej wiaikie myśli Flou- 
berta, z którym się wychowała, pozostały przede. 
wszyatkiem Żywe, dotykalne nieledwie wapomnienia 
o ukochanym syna. Caytała codziennie listy jego, 
chociaż je umiała na pamięć, chociaż każdy ich 
wyraz ranił jej serce. 

Oio w lipen 1891 r., na dwa lata prasad śmier- 
cią swoją, pisał Guy: „Moja droga Mateczko! za- 
cąynam pisać nowe muje dzieło „Aangólas*, Leka- 
rze twierdzą, że cierpię na brak krwi w mózgu. 
Może na znużenie, aie nie na brak krwi, Nigdy 
mi jeszese nie szło tak łatwo: pisaę | piszę, nie 
przerywając, nie poprawiając...“ A gdy pisał ten 
list, przygotowywano w Paryżu premierę jego sztnki 
p- t. „Musocte*. Maupassaut spieszy do Paryża na 
przedstawienia swej sztaki, chodzi jak dawniej za 
kobietami po balwarach, potem nagle powraca do 
Cannes, gdzie pracuje nad stadyum o Targienliewie, 

Matka w Nicel pomaga synowi w pracy, odczy- 
tując uważnie dzieła Turgeniowa i posyłając ma 
do Cannes na kartkach treść każdego ntwora w kil- 
kudziesięcia wierszach. Quy przyrzeka jej zu to, 
2e przybędzie do niej na święta Bożego Narodzo- 
nia, Tymszasem w dnia święta otrzymnje matka 
telegram z doniesieniem, Że Gay nie praybędzie, 
ponieważ musi jeshać na wyspę Małgorzaty z dwie- 
ma... paniami. Przyrzekł natomiast, że przybędzie 
na Nowy rok do Nicei. 

Co się na owej wyspie wtedy atało, nikt o tem 
uie wie, nawet matka, O tem jednem wiedziała 


korytarzach zjawiło się wojsko. Pnbliecaność mnsia- | tylko, że owe panie należały do najlepszych sfer 
ła opuścić teatr, przed którym kozacy nahaj-| towarzystwa paryskiego, że były siostrami, że je- 
kami smaszali do pośpiecha, nieoszczę-|dna była wdową, droga mężatką i że nazajutrz po 
dzająe nawet kobiet. Stadentów oto: | schadzce powróciły nagie do Paryża. Od owej chwili 
czyło wojsko i odprowadziło do wię:| żadna z nich ani słowem ani listem nie odezwała 
zisnlia. Ogółem aresztowano wtedy około 300 |się do pani Maupassant, chociaż otrzymywały s nią 
osób. (przedtem ścisły stosunek towarzyski. 

Po Tomsku przyszła kolej na Kijów, uchodzą- W dniu Nowego roku Maopassant przybył do 
cy zdawna za radykalny. Tutaj urządziła młodzież matki i, powirawszy ją, zaczął płakać. Powoda łez 
demonstracyę w rocznicę stracenia studenta Bałma- | nie chciał podać. Rozmawiali o tysiącu szezegółów, 
szewa, który, jak wiadomo, zabił ministra spraw | które dla nich były ważne, a podczas rozmowy tej 
wewnętrznych, Sipjagina. W oznaczonym dniu od- | matka nie zauważyła w Bynie Żadnej zmiany, prócz 
było się zgromadzenie w auli nniwersyteckiej, | pewnego rozdrażnienia, które przypisywała prze: 
w którem wzięło udział około 800 osób. Rektora, | pracowaniu. Dopiero przy obiedzie, gdy siedzieli 
który zgromadzonych usiłował skłonić do opuszcze- naprzeciw wieble, matkę uderayłe niespokojna spoja 


| 


Chciała go w Nicei koniecznie aatrzymać, ale ou 
oparł się, mówiąc, że ma przed sobą ogromną pra- 
cę. Pospieszył rzeczywiśrie do Cannss. Matka, na- 
pół porażona, nie mogąc jechać do syna, posyła za- 
ułanego sługę, ażeby czuwał nad jej ukochanem 
dzieckiem. W pierwszą zaraz noe Maupassant usi- 
łował odebrać sobie Życie, a pa tym niendałym za- 
macha runął w otchłań obłęia. Tak skończył ów 
genialny pisarz, wielki znawca kobiecej psychologii, 
ulubieniec kobiet i zarazem ich ofiara, Matka przez 
10 lat żyła ze straszną raną w sercu, która się 
codzień odnawiała w zupełnem osamotnieniu. 
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Krakowscy uczestnicy wiecu narodowego, 
odbytego we Lwowie 30 maja i l czerwca b. r. 
zechcą odebrać sobie w adminiastracyi „Nowej 
Reformy“ (ul. Jagieliońska |]. 10, w parterze) „Pa- 
miętnik* tegoż wiecu. Jestto spora książka, pięknie 
wydana, z której treścią zaznajomiliśmy już czytal- 
ników, Będzie to cenna dla nezvstników wieca pa- 
miątka. 

0 kurendzie kę. biskupa Wałęgi obradowała w 
niedzielę w Krakowie rada naczelna stronnictwa 
indowego. Poseł Bojko odczytał z kurendy biska- 
piej część, przeznaczoną wyłącznie tylko dia du- 
chowieńsctwa, a zawierającą szczegółową instrukcyg, 
jak postępować należy przy jej odczytywaniu a am- 
bony. W instrakcyi tej ks. biskap przyznaje, że 
następstwa knrendy „mogą być dobre, albo złe“ i 
dlatego należy ją czytać „w tonie serdecznym, nie 
rozdrażniać opornych, obserwować pilnie, jakie wra- 
żenie wywrze ona na asłachaczach*, Wbrew klą- 
twie, zawartej w samej odezwie, nie należy nikoma 
odmawiać rozgrzeszania za czytanie „Przyjasiela 
ladu“, ale zadowolić sią choćby „obietulcą popra- 
wy“. Opornych należy wykluczyć przedewszystkiem 
z bractw kościelzych, nle przyjmować ich w cha- 
rakterze ojców chrzestnych. 

Wywiązała sią w tej sprawie długa dyskasya, w 
ciągu której wyrażono zdanie, ża karenda wydana 
została nawet bez porozumieala się z konsystorzem 
i kapitułą tarnowską, a dopiero 10 listopada b. r. 
odezytaną została dziekanom na ich zgromadzeniu. 
To też I samo dochowieństwo dyecezyi tarnowskiaj 
w wiela wypadkach potępia ten środek walki, jako 
nie prowadzący do niczego, a co gorsza, mogący 
dla kościoła nieobliczone przynieść sakody. 

Ostatecznie uchwaliła rada uaczelna wystąpić 
przeciwko korendzłe ks. biskupa Wałęgi w sposób 
rozważny, lojalny, choć stanowczy. Więc przede- 
wszystkiem ze wzgiądu, Że sama treść kurendy jest 
najlepszym środkiem agitacyjnym dla stronnictwa 
ludowego, uchwalono wydrukować ją wraz m ko- 
mentarzami w odpowiednich miejscach i kolporto 
wać między ladem, dalej uchwalono zwołać wiec 
ladowy, protestujący „przeciwko tego rodzaja nad- 
użyciom władzy dachownej* i wydać odezwę wy- 
działa rady naczelnej z rzeczową odpowiedzią na 
zawarte w kurendzie zarzaty. 

Szczegóły powyższe podaje „Kuryer Lwowski“. 

Dla bladnvch uczniów ` Przenłano nam nast: 
POJĄCĄ (dezwę: 

Wyda, stowirzydz5nia ku rfzsionin pomocy u- 
bagir "r<imz HWER „«lakowakich odzywa 
się a p y zimowej do szlachetnych n- 
ogoh arà j poolicaności o zasilenie łaskąawemi 
datkami ardzo sEromych naszych fuaduszów, Bli- 
sko 2000 dzieci bosych, obdartych, głodnych zgło- 
siły dyrekcye szkół ludowych do wsparela. Wydział 
w pierwszej chwili ciężkiaj potrzeby roudzielił mię- 
day szkoły na odzież i obawie około 4000 koron; 
jest to atoli kropla w tem moran niedostatku I ng- 
dzy biednej dziatwy szzolnej. Zamierzona w naj- 
bliższym cauaie udzielanie ciepłych obiadów opu: 
szczonej dzinuwie i obmyślenie dla niej opieki poza 
szEolnaj wymaga również znacznych nakładów. 

W tej ciężkiej trosce uciekamy się do ofiarności 
publicznej i mamy nadzieję, Że mimo to, iż liczne 
Btowarayszenia z tego właśnie Źródła czerpią po 
większej części awe fuaduaze, anujdzie się zawsze 
jeszcze jakaś ukromna kwota, osaeządacaa bogidaj 
przy zasapnie na „drzewko*, lnb „gwiazdkę“, jako 
datek dobroczynny dla tych, którym jaż w zarania 
życia „gwiazdka“ azczęścia zgasła  Najdrobulejsza 
oflara, bądź w gotówce, bądź w odzieży, będzie z 
największą wdzięcznością przyjęta. Łaskawe dary 
prosimy przesyłać do redakcyj pism miejscowych, 
lub też na ręce dyr. Jaliana Maciołowskiego w 
szkole wydziałowej na Smoleńska i dyr. Joanny 
Pegonowskiej w szkała wydziałowaj przy ul. Bər- 
nardyńskiej. 

Prezes: Dr H. Jordan. Sekretara: 
czyk. 

Administracya „N. Reformy“ z wszelką gotowo: 
ścią przyjmować będzie datki pieniężne na cel tak 
szlachetny. 

Wybory do komisył szacunkowej podatku oso- 
bisto dochodowego odbyły się dzisiaj w sali Rady 
miasta z koła II. Komisyi wyborczej przewodaiczył 
urzędutk magistratu dr M. Racławicki, Na 934 u- 
prawnionych do głosowania , głosowało 307 wybor- 
ców. Wybrani zostali: członkami: G. G. Bazes, 
kapiec i Norbert WasBserberg, kupiec; zastęp- 
cami: Jersy Mikucki, kupiec i Ludwik R os on- 
berg, aptekarz. 

Jutro odbywać się będą wybory z koła III. 

Z uniwersytetu. Pp. Baltaziński, rodam 2 Ja- 
wornika Nowego , właściciel dóbr w Jasieniu i se- 
kretarz Rady powiatowej w Brzesku , oraz Karol 
Kazimierz Ludwik Faziarski, słachaca filozofii , ro- 
dem z Tarnowa, Otraymali dziś w tutejszym uni- 
wersytecie stopień doktorów praw. 

Z teatru ludowego donoszą nam: Sztnka An 
drzeja Mielewskiego p. t.: „ W noe Bożego Naro- 
dzenia* z muzyką M. Świerzyńskiego ukaże się po 
raz pierwszy w dniach 19 i 20 b. m. Do sztuki 
tej dyrekcya teatru przygotowuje nowe, efektowne 
dekoracye, wykonane bezinteresownie przez W, Dra- 
bika. ncznia Akademii sztuk pięknych i newe ko- 
stynmy. Sztuka ta zyska niewątpliwie powodzenie. 
Treścią jej opowieść zimowa przy kominka 
w wieczór wigilijny, w 8 obrazach. — W obrazie 
ostatnim ukaże się rozmodlonym dzieciom „Żywa 
szopka.“ — Bilety wcześniej nabywać można w han- 
dla W, Fenza w Ryukn. 

Pomoc dla powodzian. Komitet powodziowy 
Rady miasta przyznał na ostatniem posiedzeniu dla 
58 właścicisl tsalności i instytucyj, dotkniętych 
powodzią w l akowie 44.390 kerou, a dla 31 kup- 
ców, przemysł ' Św, orua osób innych kategoryj, 


Józef Gancar- 
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którzy majznaczniejszych szkód doznali 7,760 koron 
tytułem kapomogi z subwencyi rządowej, czyli ra- 
zem otrzytwało 73 osób 52.060 koron. Oprócz tego 
przyzn: koi Je 12 osób z pośród właścicieli 
łowców 31.000 koron tytałem 


'ą z powoda powodzi koron 
tedy ż zapomogami, przy- 
dowej, wydał magistrat 


52.011 nalerzy 34, 
znanemi z subwencyl 
104.011 koron 24 halerz, 
pożyczkami bezprocentowemi 
i wydatków rzeczonych z p 
135.011 halerzy 34. — Ogółe 
dnia włącznie udzielił komitet 'odziowy Rady 
miasta zapomóg: 75 instytacyom i właścicielom re- 
alności , 119 kupcom i przemysłowcom większych, 
tndzież 1.116 partyom prywatnych mrzędajków i 
osobom z klasy wyrobniczej oraz drobnym ręko: 
dzielnikom. Wiele osób ostatniej kategoryi Xyło już 
kilkakrotnie wspieranych już to przez udzielenie 
mieszkania tymczasowego podczas samej powodzi, 
jak natnraliami i przez udzielenie waparcia pienię- 
Żnego. Cyfry powyższe nie oznaczają Ilości wsparć, 
tylko faktyczną liczbę osób względnie rodzin re- 
prezent: wanych przez osobę, której zapomogi ndzie- 
lono. Razem otrzymało dotychczas zapomogę 
1.322 osób. 

Towarzystwo lekarskie odbędzie doroczne zgro- 
madzenie wyborcze we środę dnia 16 b. m. o go 
dzinie 6 wieczorem w sali wykładowej prof. Szaj- 
nochy. i 

W „Czyteini dla kobiet“ odbędzie się w piş- 
tek 18 bm. wieczór artystyczny na dochód ble- 
dnych uczniów pod dyrekcyą p. Maurycego Siebera- 
Wieczór rozpocznie się odczytem p. Siebera na te. 
mat „Co jest muzyką“. W części mnzycznej weź 
mie udział plunistka p. Sarnacka, śpiewaczka p. 
Mnyerówna i p. B i kwartet wiolonezelowy. De- 
klamować będzie p. Kazimiera Gabryelski, Początek 
o godz. 7 wieczór. 

Z Czytelni akademickiej. Wydział ukonstytno- 
wał się, wybierając p. K. Lnbeckiego prezesom, H. 
Glueeka wiceprezesem, B. Matejkę Bekretarzem, K. 
Kwoesyńskiego skarbnikiem, K. Adweatswsłtiega 
bibliotekarzem, M Dziurzyńskiego czasopiśmiennym. 
J. Haraschina gospodarzem, 

0 tanie mięso. Sprawa założenia w Krakowie 
jatki a taniem mięsem pod opieką gminy, postąpiła 
na razie o krok naprzód, Odhyło się bowiem przed 
kilku dniami posiedzenie cechu rzeżrików, na któ- 
rem ucbwalono przyczynić się pewną kwotą do snb- 
wencyonowaala przedsiębiorstwa p. Bobka i Spółki, 
którzy podjęli slę założyć jatkę, w którejby ceny 
mięsa stały pod kontrolą magistrata. Chodzi teraz 
o to, by magistrat jak najprędzej wyznaczył temu 
przedsiębiorstwa odpowiedni lokal wraz z piwnica: 
mi do przechowywania mięsa. 

Ogień. Wczoraj przed godziną 9 wieczorem we 
zwano straż pożarną na Kazimierz, gdzie przy oli- 
ty Skawińskiej pod L. 13 spalił się sufit w mie- 
szkanio p. Hochstima. Ogień był już dobrze rozwi- 
nięty ! płomienia zaczęły obejmować belkowanie 
strychowe, gdy przybyła straż pożarna pod komen- 
dą naczelnika, p. Nowotnego, i ogień wkrótce uga- 
sita. r 
* Rałogowy llchwiarz. Po raz może dwudziesty 
a możę więcej zaeiadł dzislaj na ławie oskarżonych 
Konstanty Rogalski, były notarynsz z Rzeszowa, 
człowiek zamożoy a skdziwy wiekiem, pod zarza- 
tem lichwy, ta którą, jak również aa osznatwo, nie- 
raz jnż odsiadywał krótszą lub dłaższą karę wię- 
złenia. 

Liczba ofiar, szezególuie ze stanu włościańskie- 
go, zrajnowanych przez chciwego lichwiarza, jest 
ogromną. Rogalski pożyczał pieniędzy potrzebują. 
cym włościanom na zasiewy, na kupienie bydła lab 
sprzętu pospodarskiego, lecz procent liczył ogro- 
mny, a najmniejsze uchybienia w terminie pociąga- 
ło skargę ze strony Rogalskiego, następnie zfan- 
towanie do ostatniej nitki biednego dłażuika. — 
Oprócz procentów, Rogalski kazał sobie „za czeka. 
nie* dawać prezenta w natarze, brał od włościan 
masło, jaja, drób i t. p., które to „dobrowolne“ dary 
nieraz przenosiły wartością wysokość procento, 

Przedmiotem obecnej rozprawy jest 14 wypad- 
ków lichwy; na rozprawę stawiło się też dzisiaj w 
charakterze Świadków - posskodowanych 14 włościan 
z Wadowa i Ujazdowa (powiat krakowski), których 
Rogalski w ostatnich latach zrujnował, udzielając 
im pożyczek pieniężnych, od których opłacane pro- 
centa, a przytem ciągła wymaszane „dobrowolne“ 
dary, stały się podstawą do wystąpienia przeciw 
Rogalskiemu prokarstoryi państwa, 

Rozprawie przewodniczy railca sądu krajowego 
Ferens, oskarża zastępca prokuratora dr Pawłow 
aki, obwinionego bronl adw. dr Steinberg, 

Obwiniony zaprzecza energicznie zeznaniom za- 
przysiężorych świadków twierdząc, że nie brał ni- 
gdy wielklego procentu, a o dary się nie prosił. 

Z powodu nader wyczerpujących zeznań świad- 
ków, którzy drobiazgowo opowiadali, jak postępo- 
wał z nimi obwiniony Rogalski sprawa przecią- 
gnęła się do popołudnia. Wyrok podamy jutro. 

Dyr. poczt ogłasza: Z dniem 20 bm. otwartą 
zostanie w Clśnie (Lisko) przy tamtejszym urzę- 
dzie pocztowym stacya telegrafa a ograniczoną słu- 
żbą dzieuną. 

Oświęcim. Wczoraj odbjł się u nas wieczorek 
Mickiewiczowski, na który sgromadziła słę bardzo 
licznie pabliczność tak miejska, jakoteż 1 lud wiej- 
ski z najbliższej okolicy. Słowo wstępne wypowie- 
dział ks. katecheta Graca, poczem nastąpiły śpiewy 
dzielnego „Kółka śpiewackiego*, ciesząrego się u 
nas dobrze zasłużoną popularnością; dxlaj deklama- 
cya, wygłoszona przez p. Mayzla, a w końca ama- 
torowie odegrali sztukę z dziejów krwawych zapa- 
sów o niepodległość p. t. „Za sztandarem”, stara- 
jąc się jak najlepiej wywiązać z trudnego zadania. 
A irad to był w istocie wialki, gdyż sztuka napi- 
sana bez znajomości warnaków ócenicznych, w czy” 
tania dobra, nie robi Żadnego wrażenia ze sceny. 
Nasze Kótko amatorskie* rozporządza wcale do- 
bremi siłami, powinno tylko starać się o należyty 
dobór repertoaru, a może oddać bardzo poważną 
przysiagę tutejszej polsklej publiczności. Wogóle 
zauważam, Że, jak na nasze stosunki, jest w Oświę- 
mie za wiele Towarzystw, mających wspólne cele. 
Należałoby pomyśleć o sprowadzeniu tych wspól- 
nych celów do jednego mianownika. Nam na kre- 
sach rozdrabniać sił nie wolno — to też niech o 
tem pamiętają ci, którzy Bzczerze chcą pracować 
dla poważniejszych celów I niech się starają to złe 
jaknajrychlej usanąć, 

Czysty dochód z wieczorka , który się cieszył 
ogromnem powodzeniem , przeznacza komitet na 
gwiasdkę dla ubogiej dziatwy szkolnej 
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Tarnów. Przeciw przeprowadzozym w dnia 30 
listopada wyborom nznupełuiającym dwóch r 
z II Koła, jak zawsze u nas w Tarnowie. 
tym razem wpłynął protest p. Loona Seb'ra 
da i towarzyszy. 

W sali „Sokoła“ urządził wczoraj wiec! 
morystyezny p. Gnstaw Fiszer. Naturalnie o 
było co niemiara. 

Samobójstwo oficera. „Gazeta Kołomyj 
nosi: Ernest Lenk, porucznik 24 p. p., człow 
dy, bo zaledwie 29 lat liczący, odebrał mob 
wystrzałem z rewolwera w niedzielą 6 b, © 
ki przewieziono do grobowca rodzinuegojj d 
Ma on być ofiarą lichwiarzy; czas był 
aby zrobiono porządek ze wszystkimi E 
Manczykami, Ornsteinami, Chajesami, R 
t. p. notorycznie znanymi lichwiaraami, 
mo to grasują bezkarnie po mieście. 

Uwięzienie fałszerza monety. Za St 
donoszą: Do aresztów tatejszagu sądu 
odatawiono 32-letnisro młodziońca, 2 z 
macha, a Bereżnicy szlacheckiej pod 
Chłopak ten, nazwiskiem Michał Nowick 
w obieg fałszywe 5 koronówki, przez 
rządzane. Przy rewizyi znaleziono na tn 
ma wszystkie narzędzia do fabrykaczi 
trzebne i kiika cgaemylarzy całkiem udm 
syfikatów, Odlewy robił Nowicki z cyny 
Nowicki, mając lat dwanaście, sam 
bie rower. - c 

Defrauuacya i ucieczka. Z Przemy. 
że znaczne samy pieniężne zdefraadował 
dnik pocztowy Szyszkowski Defrauda:ye 
się wśród następających okoliczności: DI 
nadchodzą często pieniądze z Amaryki o 
i znajomych. Jeżeli dany łołalerz ies 
połkn, dostaje nadesłane pieniądze. Bardzo częs 
się jednak zdarza, Że nadchodziły pieniądze do ża 
nierza, który opuścił już szeregi wojskowe,” ail 
też umarł, W takich wypadkach kancelarye pu 
kowe po odebrania pieniędzy i po zbadaniu, że 
ten, dla którego zostały przesłane, wystąpił jnż z 
wojska, pieniądze napowrót odzyłały urzędowi po- 
cztowema. Jak dalsza manipalacya w urzędzie po- 
cztowym była przeprowadzana, nie wiadomo, dość 
Że z pieniędzy, zwra:anych przez kancelacye poł: 
kowe, czerpał pełną garścią Szyszkowski, | który ju? 
jest gdzieś w Ameryce. y 

Szyszkowski prowadził życie hniaszege, rozrzuca 
pieniądze na prawo i lewo, w handlach i rostan- 
racyach pokazywał się najczęściej w towarzystwie 
oficerów 10 pałka piechoty. 


Zmarli. 

Z Choroszezakowskich Olga Wdowiszóewsksś, 
żona dyrektora budownictwa miejskiego, zdr 
ła wezoraj w 45 roka życia,  Pogrzat  odbę 
dzie się jatro o godz. 3 popołudnia z domu przy 
nl. Stachowskiego l. 6 wprost ne cmentarz. Nabo 
żeństwo żałobne odprawionem zostanie we cawar 
tek dnia 17 gradnia b. r. o godzinie 10 rano w ko: 
ściele OO. Reformatów. 


mo świata. 


Napad na dwór. Z Opatowa donoszą: W noey 
wczorajszej w majątku Włostów, w pow. sando 
mierskim, naieżącym do p. Michała Karskiego, do 
konano napadu na dwór. Złoczyńcy rosbili draw' 
żelazne mnrowanego skarbca | noleśli srebra ro- 
dzinne wsrtońcj przaszło OOO rh.. Tassząc dote 
skrzynie, 'rozbójnicy porzucili narzędzia. W sier 
pala br. w tym samym Włostowia zrabowano sra 
bər za 2000 rb., a dotąd sprawców tej kradzież” 
nie ujęto. Ośmieleni powodzeniem abrodnlarze wy: 
konali ponowny napad na dwór włostowski, una: 
sząc łup jeszcze bogatszy. ;* 

Spalono już zwłoki Herberta Spencera w kre 
matoryam w Golders-Green. Urna z popiołami m: 
być umieszczona w Westminster za, 

W akcie pogrzebowym wzięło ndział wiela przed- 
atawicieli wiedzy i literatnry. Courtenay miał: 
mowę, 

Zbległy skazaniec Z więzienia w Pilźnie (Cze- 
chy) uciekł Wacław Malas, który dnia 17 listopa: 
da b. r. został na Śmierć skazany za zamordowania 
swej kochanki, Malas wyciągnął s podłogi gwóżdł 
którem przymocowane było do ziemi łóżko, I gwo- 
żdziem tym wydobył cegłę a mura. Wysuulęcie dal- 
szych cegieł i zrobienie tym sposobom dostateczna - 
go otworu było już łatwą rzeczą Z prześcieradła 
zrobił Malas cztery pasy. które powiązał? a Bobt 
| koniec ich przymocował do łóżka. W chwili, gdy 
na podwórzn więzienia sąda obwodowego nie było 
straży, Malas spuścił się z otwora i umknął praa? 
mur. Zbięga dotychczas nie schwytano. 3 

Sprawa Dreyfusa. Brakselski dzlaaaik „Soir* 
donosi z Paryża, że Dreyfas natychumłast po prze” 
prowadzeniu rewiayi i szonstatowania jega nlewia* 
nońri, zostanie zamianowany szefem aawadrona i 
przydzielony do jednego z pułków artylecyi w po: 
ładniowaj Francyl, 

Proces klszyniewski. Gdy adwokat Jzmakow, 
znany antysemita, powróciwszy do Kiszyniowa, zja 
wit się u wejścia do badynka sądowego, powita] 
go z wielką radością oficerowie ! wyżsi nrzędnicy 
Generał Glebow ściskał mu rękę, a także kilka sq: 
dziów powitało go serdecznie. Obrońcy poszkodowa 
nych, którzy wądzili, że właściwi sprawcy rozra” 
chów zostaną pociągnięci do odpowiedzialności, a 
przynajmniej powołani na świadków, pozbyli się 
obecnie tej nadziei | sądzą, Że cały proces będzie 
farsą. A jednak świadkowie, zwłaszcza Inteligentni, 
codziennie opowladają, że rozrachy były dziełem 
naprzód obmyślnaam i że policya wcale im ni: 
chciała zapobiedz. Tak zaznał akademik Schmidt 
ayn byłego burmistrza w Kiszyniewie „Jeżeli wy 
jątkowo — mówił ten świadek — który 2 oficerów 
uwięził ekscedenta, urzędnik policyjny paszczał 5” 
wolno o kilkanaście kroków dalej". Efraim Gold 
schmidt, opowiadając o zniszczeniu swojago pO 
mieszkania, wskazał na Iwana Orlańskiego, jako na 
jednego z przywódców ruchu. Orlański z towarzy 
szami wyrzucił przez okno z piętra fortepian. któ. 
ry slę rozbił na braku. Meodel Radi, który z zn 
możnego człowieka skutkiem roarachów stał slg 
bankrntem, posiadał w dwóch kasach pieniądze i 
wartościowe przedmioty na sumę 30.000 rabii, Ra: 
dl widząc, że do jego domu zbliża się banda sks- 
cedentów, pobiegł do gubernatora Raabena, ażeby 
prosić o pomoce. Tam zastał dra Muczniką i adwo- 
kata Koenigschatza, którzy przybyli w tym samym 
celu. Wszystkim trzem powiedziano, ażeby czekali, 
ponieważ gubernator wstaje dopiero o godzinie 10. 
Nareszcia v godz. 10 zastępca gubernatora oświad- 
czył czekającym, Że na miejsce ekscesów ZABIANIG 
wysłane wojsko. Tymczasem ekgcedenci rozpoczęli 


j dom Rudiego i rozbijać kasy, co trwe.ło 
godzin. Ekscedenci sabrali pieniądze i 
wartościowe, reszte «aś zniszczyli. 4Na. 
domn Rudiego zn: ajo się biuro komi. 
plicyi, skąd asi zł Bregowski z poll- 
ebojętnie przygl “al się rabnnkowi. Nie 
zyć na pomoc Żydom, twierdząc, że nie 
dnych wskazówek. 

li znów mówl. Prezydyam parlamentu 
było wczoraj na posłuchania n cesa- 
II. Cesarz, jak zapewniał prezydent 
r. Balisstrem na wczorajszem posie- 
ówbł podezas posłuchania, mówił dużo i 
inym i czystym. Urzędowy telegram biura 
onobi zaś, że Wilhelm II podniósł w swej 
6 ma przemowę prezydenta koniecancńć 
liemiec w polityce samorskiej. Następnie 
kazał na znaczenie kolonii Kiaoczsu Í na 
uprawy bawełny w koloniach niemieckićn, 
a wskaaał także na znaczenie spirytusu 
dla pruemysłowych. I Biuro Wolffa twierdzi, 
że casara mówił bardzo żywo i obecni nie spostrze- 
gli smiany w głosie. 

Cholera. Z Konstantynopola donoszą, że epide- 
mia cholery w Cherbeli wsmegała się do dnia 12 
b. m. Zacherowało 219 osób, z czego 176 zmarło. 
Cherbsia leży w wilalecie bagdadzkim. 

4 Chunchuzowie. W ostatnich czasach telegramy, 
przynoszące wiadomości z dalekiego wschodu, wspo- 
minały często o Chunchuzach, z którymi wojaka 
rowyjskie staczały walki w Mandżaryi. — Niektóre 
daienniki sądziły, że Chnuchozi są rosyjską nazwą 
dla Tooguzów. co oczywiście jest błędnem. W kwe- 
styl tej podajs „Nowoje Wremia" następujące in- 
formacye: W dawniejszych czasach, gdy rząd ci- 
ski dopiero sozpoczął kolonizować północną Man- 
dżoryę, shyli Chanchuzowie przypadkowym zjawi- 
skiem nad granicą 7osyjską, chociaż już ku końieo- 
wi XVIII wieka tam się pojawiali. Od owego cza 
ga liczba ich wzrastała szybko i dzisiaj Chanchu- 
zowie utworzyli osobną sferę lndności, coś w ro- 
daaju Kozaków, zasilają swoje azeregi rozmaitego 
ródzajn Chunchuzami. Chunchuzi są przeważnie na- 
1adowości ch ńskiej | pochodzą przeważnie z pro: 
wincyi Szantung. W niektórych okolicach, na przy- 
kład w górach Stapiczon w prewincyi Girin, utwo- 
tyli małe republiki; w innych okolicach bogaci 
y'łaściciele sprowadzają Chunchuzów, ażeby ich bro- 
nili przed innymi Chunchazami. Ponieważ wojska 
romyjskia obsadziły w Mandżaryi tyiko kolej i nie- 
które ważne miejscowości, a zarząd kraju znajduje 
się w rękach Chińczyków, więc walka z Chnnchu- 
zami nie jest łatwą. „Chiny — powiada „Nowoje 
Wremia* — które co roku wysyłają do Mandżnryi 
znacsńą liczbę emigrantów, mogą ten kraj zalać 
uzbrojoną zbieraniną, z którą później musimy się 
mączyć*. | 

„Five o'clock tea". Ta „herbata o 5 godsinie* 
która w Anglii stała się powszechnym zwyczajem, 
nie sięga wcale dalekiej przeszłości, Wprawdzie 
herbatę zaczęli pić Anglicy już od r. 1657, gdy 
w londyńskiej City powstała pierwsza herbaciarnia, 
ale „fiva o'cklock tea“ jest stosunkowo nową Tze- 
czą. Aktorka Frances Kemble wspomina w pamię- 
tnikach ewoich o kółka przyjaciół, które po połu- 
dnia gromadziło się n księżny Bedford na herbacie. 
Było to w marca 1842 r. i dało, jak się sdnje, 
początek „herbacie o piątej godzinie". Popołudnio- 
wa herbata stała się wnet zwyczajem w domach 


zyl em patrycgypssów mieaęcaańzkich. 
aryatok raei cja w całej Angili prawo obywa 


telstwa. Księżnę Bedford skłoniła do popołudniowej 
herbsty, i tym sposobem stworzyła „fiye o'ciock 
tea“ okoliczność, że godzina obiadowa coraz bar- 
dziej się opóźniała. Za czasów królowej Elżbiety 
obiadowauo o godzinie 11 przed południem, za Ka- 
rola I jaz o godzinie | po południu. Około r. 1750 
modną porą obiadu była godzina 4 po południu, to 
trwało przeszło 100 lat. Później pora obiadowa 
coraz bardziej nię opóźniała i dzisiaj w Anglii 
w zamożnych domach obiadują dopiero o godzinie 
8 wieczorem. 

Wielbicieli z Interesu. 

Rozmowa w teatrze. 

— Czemu pan tak kiaszczoss u licha? Sztuka 
przecież kiepska! 

— Być może, ale autor musi mieć powodzenie, 
bo mł winien za bnty! 


Mianowania w Wydziale krajowym. Wydalał 
krajowy zamianował nadetatowego inżyniera koma- 
sacyjnago Józefa Gumowskiego etatowym iażynie: 
rem; prowizorycznych nrzędników sza kontraktem: 
Władysława Wnęklewicza adjnnktem rachunkowym, 
Stanisława Nowotnego oficyałem rachankowym, obu 
w krajowem biurze *kolejowem; prow. adjankta 
ad ministracyjno-manipulacyjnego Tadeusza Filippie- 
go, etatowym adjnnktem administracyjno- manipula- 
eyjnym krajowego binura kolejowego. Wreszcie za- 
mienował Wydział krajowy Maurycego Madurowi- 
eza prowizorycznym aplikantem koncseptowym Wy- 
daisłu krejowego. 


Mianowania i przeniesienia. Cesarz nadał radcy |rybu- 
nalu sdm nistracyjuego, p'siadającemu tytuł i chara- 
kter prezydenta senatu, Alojzómu Hennigowi, z okazyi 
przeniesienia go na własne Żądanie w stały stan spo- 
ozynku, order żelaznej korony II klasy. 

Cesarz zezwolił na przeniesienie radcy wyższego sądu 
krajowego Kugeniusza Zwisłockiego ze Stanisławowa 
do Lwowu, dalej zamianował radcami wyższego sądo 
radców sądu krajowego wo Lwowie: Teodora Srefanel- 
liego z Suczawy i Michała Nowackiego ze Stanisławo- 
wa, oraz Leopolda Keetha z Tarnopola do Stanisła- 
WOWA. 


Repertoar Teatru miejskiego. 
W środę: „Kopciuszek“. 
"W czwartek: „Jan Gabryel Borkman“. 
W sobotę: „Zmartwychwsianie* sztuka w 4 aktach 
z prologiem Lwa Tołstoja i H. Batailla. 
P niedzielę: „Zmartwychwstanie“. 


Repertoar Teatru ludowego. 
We ozwartek: „Ciotka Karola“. 
otę: „W noc Bożego Narodzenia”, upowieść zi- 
mowa W 8 obrazach A. Mielewskiego, z muzyką M. 
Świerayńskiego, 
W niedzielę po połu dniu: „Zbójcy*; wieczór: „W noc 
Bożego Ńarodzenia*, 


7 «elesdaraa. Ww środę 18 grudna: Fuzebiusza b. i 
Albiny; we czwartek 17 grudnia: Floryana, Łararza b. 
i Caen w piątek 18 grudnia: Oczekiwanie N. M, P. 
i Grac 

Wachód słońca 18 go grudnia o godzinie 7 muat 35; 
zachód e godzinie 3 minut 30 długość dnia godzin 8 
minat 2. 

Z prakgwokiege skoośwAlGrywm, Dola 14-go gradaia 
termometr doszed? od — 44 de — 0'1 C.; barometr 
wahał się. 

Daia 16 grudnia o godzinie 7 rane stau Darometra 
74275 mm, termometra — 20 C.; wiatr wschodni. 
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Przepowiednia cóutralnege meteorologleznego sakładu 
w Wiedniu dla Galicyi zachdniej na dzień 16 gradnia: 
pochmurno, możliwy opad. 


Gakbkbryelski (Kraków) ku- 


puje, sprzedaje i najmuja — fofepiany, pia- 


nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty—- 


bez zaliczki, 


. r a z . » 
Wieczór ku czci Matejki. 

Jedenaście lat mija vd chwili, gdy nieśmivrtel- 
nej pamięci mistrz Jan Matejko zamknął pewieki, 
a uprawa budcwy pomnika dla niego w mieście 
Krskowie, gdzie wielki artysta spędził Żywot cały, 
które było świadkiem trynmfów jego gieninszn, 
żółwim dotąd zaledwo posnwa się krokiem. Ze 
szczerą podzięką, z najżywszym uanania wyrazem 
podnieść należy wobec tego fakt, że młodzież A- 
kademii sztnk pięknych z zapałem podjęła inicya- 
tywę dla posunięcia naprzód sprawy budowy po- 
mnika Matejki w Krakowie. Nie naieży się spo- 
dziewać, aby urzeczywistnienie tego przedaięwzię- 
cia rychło nastąpić miało, wiemy przecież, jak dłu 
go przy powszechnym zapale całej Polski wlokła 
się ondowa pomnika Mickiewiczowskiego, zie mimo 
to cieszyć się należy inlcyatywą, nkaznjącą nam 
bodaj w dalszej perspektywie czasu podniosły mo- 
men, w którym obok pomników Mickiewicza i Ko- 
ściuszki stanie w Krakowie pomnik Jana Ma: 
tejki . 

Oslowi temu dopomódaz mają urządzane od lat 
łat kilku przez młodzież malarską wieczory Matej- 
kowaxie. Wczorajszy czór w teatrze miejskim 
choć nie zapełnił wido 2i w tej mierze, jak aię 
tego spodziewać należało, był przecież w całym 
swym przebiegu pieknym objawem wamagajątej się 
w perspektywie lat czci i pietyzmu dla pamięci 
mistrza Jana. 

Po wstępnem ałowie p. Jósefa Gardeckiego, któ- 
ry imieniem młodaieży malarskiej w krótkich, ale 
podniosłych słowach złożył hołd pamięci Matejki, 
rozbrzmiały pienia chóru akademickiego, A potem 
stanął na scenie, oklaskiem powitany, artysta ma- 
larz p. Włodzimiers Tetmajer i przepięknem, pał 
nem ognia i zapału słowem wskrzesił garść wspo: 
mnień o niezapomnianym mistrzu, Nazwał go na- 
stępcą królów i bogaterów naszych, który ujął w 
rękę ster idei narodowej i stał się dachowym przo- 
downikiem narodu. Czerpiąc ze wspomaleń utzniow- 
skich opowiadał, jak garstka ówezesuych wybrań- 
ców szkoły sztiak pięknych, dopusavzona do oglą- 
dania ukończonego obrazu, stawała w jego pracowni 
olśniona widokiem skończonego dzieła, jak pod wpły- 
wem słów natchnionego misiraa widziała w nich 
epopeę dziejów, apoteozę chwały narodu, blaski 
wielkiej przeszłości. Opowiadał dalej jak miatrz to- 
nął całem jestestwem swem w praeszłości Polski i 
Krakowa, jak duch jego obcy współczejnej chwili 
błądził wśród murów miasta, zasłuchany w echa 
wielkie i potężne, karmiąv niemi ducha pokoleń, 

Praeśliczne przemówienie Tetmajera wywołało 
gromkie dłogotrwałe oklaski. Nastąpił potem żywy 


obraz „Zygmunt Augost i Barbara*, według zna- 
nego płótna Matejki ułożony przes p. Leszczyńskie- 
go. Wyobrażająca Barbe- artystka teatru p. Ros- 
wadowska, w ramach obrazu uroczo, reprezentowa- 
nawstrojona jak zawsze na ton patetyczny, wygłosiło 
następnie fragment z Beniowskiego. P. Tarasiewicz, 

którego ukazanie się na scenie powitano burzą o- 

klasków i kwiatami, -wyrzeżbił s siłą i głębokiem 

odczuciem ustępy s „Kazimierza W.“ Wysplań- 
skiego. 

Po odśpiewaniu przez chór akademicki majesta- 
tycznej pieśni „Gande mater“ odegrali artyści 
nasi trzeci akt „Mazepy*, w kiórym dyr. Kotarbiń- 
ski, jako wojewoda, znajduje jeden s najcelniej- 
szych swoich popisów. 

Zakończył żywy obraz Matejki „Hołd pruski“, 
wiernie, pomysłowo i a szczere a pocznciem malar- 
skiego. 
skiego zajęły się sprzedażą programów, ozdobionych 
nej na cele ba dowy pomnika broszury S. Witkie 

— Konoert kompozytorski Wł. Zeleńskiego 
w Warszawie w Filharmonii cleszył się wialkiem 
dówna i Pilarsku, pierwsza jako wykonawczyni 
koucertu fortepianowego Es-dur, druga jako śpie: 

wacska pieśni, W programie figurowała nadto „Kan 
tata uroczysta“, „Polones* i 
klestrę. 

Obecnego na koncercle kompozytora pabliczność 
przyjmowała owacyjnie. Krytyka warszawska pod- 
nosi wysoko swojskość motywów ostatnich utworów 
Żeleńskiego | wykwintne formy koncertu fortepia- 
nowego. 

— Catullo Mendes, głośny powieściopisarz 1 
estetyk francuski, rozpoczął „tournée“ po Earopie 
xe swemi odczytami o Wagnerze i współczesnej li- 
teratnrze francuklej. W duina 28 b. m. 


„Mazur* na or: 


dadeni Rig wiwiy KAdZIWIKOWNEJ. i Wysocka, 
skiem ułożony przez artystę malarza p. Szesygliń- 

Uproszone przez komitet artystki teetru miej- 
oryginalnemi artystycznemi rysunkami, Oraz wyda 
wicaa e Matejce, 

. LD) . : . r 
Wiańómości naukowe, literackie i artystyczne 
powodzeniem. W koncercie wzięły udział panie Ła- 

wygłosi 
Mendes odczyty swe w Wiednia w sali Towarzy: 
stwa muzycznego. W pierwszych dniach 
zapowiedziano przyjazd jego do Krakowa. 

— Nowości muzyczne. „Marsz Boerów* uapi- 
sal Stanisław Ekler, op. 4. Nakładem autora. Kra- 
ków, A. Piwarski i Ska, 

Pod tym tytułem ukazał się na półkach księgar- 
skich nowy melodyjny marsz (grany już przez or- 
kiestry wojskowe) młodego, utaleniowanefo kompo- 
sytora, który dał sią już poznać publiczności a pa- 
ru ndatnych kompozycji. 


stycznia 
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Dział ekonomiczny. 

>< Dostawy do wojska. Z Wiednia donoszą: 
Dnia 12 b. m. odbyły się w mivisterstwie handlu 
obrady w sprawie dostawy wyrobów nkórzanych 
dla wojska w r. 1904. W obradach, prócz urzę- 
dników z minłsteratw» handlu i kolei, wzięli udział 
zastąpcy Ist handlowych lwowskiej i krakowskiej, 
posłowinnGłąbiński i Rappaport. Radea ministeryal- 
ny dr Brecha przedstawił zasady, wedłag których 
ma nastąp:6 rozdział tych dostaw. Chodzi o dosta- 
wę 63000 par obuwia wartości 668.000 kor. o- 
raz rzemieni i sioder za sumą 21] tyslęcy koron. 


Przedłożeny projekt rozdziału dostaw przyjąto do 


NOWA RBEFƏRMA. 


wiadomości i po dłuższej, bardzo szczegółowej dy- 
skosyi, przyjęto szereg wniosków w aprawie spo- 
sobn rosdziału tych dostaw. 


Budapeszt. Pszenica na kwiecień 769 do 7:70. Psze- 
nica ma październik 7.58 do 7:60. Żyto na kwiecień 
6'56 do 6'56, Żyto na październik 6'47 do 5'48. Owies 
na kwiecień 516 do 5'17. Owies na październik — — 
Kukurudza na maj —'—, 
11:70 do 1180, 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spo 
tojne; pochmurno. 


Rzepak na sierpień 


Kronika lwowska. 
Lwów, 15 grudnia, 

Rozstrzygnięcie konkursu. Dzisiaj w południe 
rozstrzygnięto tu konknra na studnię, na której ma 
być ustawioną fignra Matki Boskiej, znajdująca się 
dotychczag w miejscu, gdzie stanie kolumna Mi- 
ckiewicza. Na konkurs nadesłano 11 prac. Pierw- 
sze dwie nagrody zrównano i przyznano je dwom 
pracom, a mianowicie projektowi nadesłanemu pod 
godłem „Korona Jagieliońska* (autor art. rzeżbiarz 
Stanisław Ostrowski), i projektowi pod gndłsm „ten- 
tare licet“ (autor architekt Z.nżewski). Trzecią na- 
grodę przyznano projektowi „Ora pro nobis* (au- 
tor architekt Tadeusz Obmiński), Ponadto odana- 
ozone dwie prace „Ave Maria“ i „Carpe diem“, 
listami pochwalnemi, których nazwiska autorów mo- 
gą być jedynie podane za ich zgodą. 

Opieka nad uwolnionymi więźniami. Na odby- 
tem wczoraj walnem zgromadzenia Stow. opieki nad 
uwolnionymi więźniami połecono jednemu z calon- 
tów, radcy namiestnictwa Korzeniowskiamu, aby u 
Rady miasta postarał się o bezpłatny grant pod 
budowę domn dla małoletnich przestępców. Następ- 
nie ezłonek Stowarzyszenia p, Malina zdał sprawę 
z dochodów i rozchodów towarzystwa, a na wnio- 
sek jego udzielono dyrekcyi absolutorynm za rok 
1902. Po wyhorze nowego przewodniczącego Bt. 
proknratora p. Heyderera i zastępcy przewodniczą- 
cego, którym ponownie wybrano prof. M. Tnaliego, 
wylosowano 7 członków wydziału. Uchwaleniem 
bndżetu na rok 1903 wyczerpano porządek dzien- 
ny dorocznego zgromadzenia. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 
We środę: „Aida“. 
We czwartek: „Skąpiec” Moliera i „Jak liście e drzew 
strącone* Jana Łady. 


Otwarcie delegacyi. 
(Telefonem 15 grudnia.) 


Wiedeń. Dzisiaj rano o godzinie 11 nastąpiło 
otwarcie delegacyi austryackiej. 

Wiedeń. Posiedzenie delegacyi austryackiej 
zagaił minister Gołuchowski, wezwawszy 
delegata Jaworskiego, aby objął przewodni- 
ctwo, jaso prezydent ze starszeństwa. 

Delegat Jaworski ogłasza obrady dele- 
gacyi za otwarte i wzywa do wyboru prezy- 
dyum., 

Prezydentow delegacyi wybrano del. Gau- 
tscha, wiceprezydentem del. Jaworskie- 
go. Obaj w krótkieh słąwsch dziękują za wy- 
bór, wskazując na poważną chwilę, jaka prze: 
bija obecnie z Bytuacyi. 

Przystąpiono do wybora komisyj. 

Wiedeń. Sekretarzem delegacyi wybrany zo- 
stał między inuymi także dr Byk. Po wybo- 
rze komisyj zawiadomił miuister Gołachowski, 
że delegacya zostaną jutro w poładnie przy- 
jęte przez cesarza. Hr. Gołuchowski przedło- 
żył następnie dwumiesięczne ppowizoryum bu- 
dżetowe. — Po odczytanin interpelacyi i zała- 
twienin formalności posiedzenie zamknięto. 


Rewersy demoiacyjne. 


Między drukami, jakie rozdzielono pomiędzy 
członków delegacyi, znajdują się także odpo- 
wiedzi na wniesiono ubiegłej sesyi interpela- 
cye, a wśród mich także odpowiedź minister- 
stwa wojny na rezolucyę, wniesiona przez 
członków Koła polskiego w przedmiocie znie- 
sienia rewersów demolacyjnych W odpowie- 
dzi powiedziano, że zniesienie obecnie istnie- 
jących rewersów demolacyjnych wydaje się 
zarządowi wojepnema już z tego powodu nie- 
wykonalnem, ponieważ nie można wyeli- 
minować części z pewnej ustawy bez naraże- 
nia przez to całej ustawy, rewersy demolacyj- 
ue bowiem opierają się na ustawie bulynko- 
wej z r. 1859. Zarząd wojenny jednakże już 
przed niedawnym czasem uznał, że „dyrekty- 
wy o rejonie obszarów fortyfikacyjnych z r. 
1859* nie odpowiadają już, (Po 50 latach! Co 
za łaska! Przyp. Red.) nowoczesnym stosun- 
kom i z tego też powodn kazał jaż w roku 
1874, a potem (już) w r. 1897 wypracować 
projekty newej ustawy. Ponieważ oba te 
projekty nie odpowiadały (Chyba nie z 
winy Krakowa! Przyp. Red.) rozmaitym żąda- 
niom, zatem celem skrócenia, o ile możności, 
rokowań, wezwane zostały w r. 1901 oba rzą: 
dy do ustalenia w drodze komisyjnej rozprawy, 
na jakiej podstawie ma się opierać projekt 
ustawy rejonowej. Gdy tylko w drodze komi- 
syjnej porozumienie zostanie osiągniętem, -nO a- 
tychmiast (!) przystąpi sią do opracowania 
odpowiednej ustawy, którą prawdopodobnie 
tem prędzej będzie mogła przyjść do skutku, 
że rokowania już bardzo daleko (no, no!) 
postąpiły i wszystkie różniee zostały wyró- 
Wnane. 


Dostawy wojskowe. Emerytury. 


W odpowiedzi na rezolucyg, uchwaloną po- 
przedniej sesyi przez delegacye, wywodzi mi- 
nisterstwo wojny w sprawie oddawania do- 
staw wojskowych rękodzielnikom, 
że wojskowość, o ile możności, starać się bę- 
dzie życzeniom rękodzielników w wyższym sto- 
pniu, auiżeli dotychczas, zadość uczynić, a w 
szczególności udzielić ım ułatwień, jak uwol- 
nienie od kaucyi, urządzenie biar dla obejmo- 
wania dostaw i t. p. 

W sprawie polepszonia emerytur tych 
osób wojskowych, które przeł uregalowani em 
płac, t. j. przed 1 stycznia 1900, zostały prze- 
uiesione w stan spoczynkn, musiano zaniechać 
zamiaru uregulowania sprawy w drodze usta- 
wy ze wzgledu na panujące stosunki polity- 
czna. Wobec tego ministerstwo wojny zwró- 
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ciło sie do obu rządów, aby zezwoliły, zanim 
sprawa ustawodawczo nie będzie uregulowaną, 
na przyznanie tym osobom subwencyi. W przed- 
miocie polepszenia znpełnie niewystarczających 
emerytur dla wdów i sierót po wojskowych, 
osiągnięto już porozamienie z rządem anstrya- 
ckim, a jest nadzieja, że także z rządem wę- 
gierskim porozumienie będzie osiągniętem, a 
sprawa korzystnie załatwioną. 


Wspólny budżet. 


Przedłożony dzisiaj delegacyom budżet 
wspólny na r. 1904 wykaznie ogólne zapo- 
trzebowanie w wysokości 374,975389 K — 
pokrycie 6,965.470 K, ogólna suma potrzebna 
wynosi więc 368,009.918 K w porównaniu z 
rokiem ubiegłym więcej o 1,957.546 K. 

Nadzwyczajny kredyt na wojsko i 
komendy w prowincyach , okupowanych wynosi 
7,563.000 K, pokrycie 80.000 K, netto 
7,483.000 K, t. j. o 331.000 K mniej. aniżeli 
w roku ubiegłym. 

Kredyt dodatkowy za r. 1903 wynosi 
2.124.000 K. 

Kredyt nadzwyczajny, z powoda na 
bycia haubic polnych i nowego materyału dla 
dział górskich wynosi 15,000.000 K. 

Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych wykazuje zwyczajne wydatki w wyso- 
kości 11,735.000 K, nadzwyczajne w wysoko- 
ści 197.000 K, ministerstwo wojny zwy- 
czajne wydatki w wysokości 285,846.000 K, 
nadzwyczajne w wysokości 22.210.000 K, mi: 
nisterstwo marynarki wykazuje zwy- 
czajne wydatki w wysokości 39.684.000 K, 
nadzwyczajne w wysokości 10,586.000 K. — 
Budżet ministerstw spraw zagranicz- 
nych wykazuje otwarcie uowego konsulatu 
w Mitrowicy, które jest wskazane ze wzglę- 
politycznych i ze względu na panujące obecnie 
stosunki na Bałkanie, dalej utworzenie posady 
atachóć wojskowegu w Sofii z tych samych 
względów, oraz kreowanie ze względów han- 
dlowych. konsulatu w Johannesburgn. 

W motywach do budżetu ministerstwa woj- 
ny powiedziano, że reorganizacya artyleryi pol- 
nej i górskiej doznała zwłoki z powodu odro- 
czenia podwyższenia kontyngentu rekruta. — 
Dotyczące kredyty uchwalone warunkowo na 
rok 1903, nie zostały znżytkowane. Minister- 
stwo wojny zapowiada zapotrzebowanie koron 
106.000, z powodu pomnożenia sił w audyto- 
ryatach o 12 posad audytorów kapitanów 
i 70 audytorów asystentów zawodowych, zwię- 
kszenie to jest potrzebnem ze względu na ma- 
jące nastąpić wprowadzenie nowej wojskowej 
procedury karnej. Posady te mają być obsa- 
dzene w ciągn roku 1904. 

Ministerstwo marynarki w swych wydatkach 
przeznacza 13,000.000 K na budowę nowych 
okrętów wojennych. 


Konuferencye u Barnreithera. 


Wiedeń. Dziś przed otwarciem delegacyi za- 
prosił poseł Barnreither do siebie niemieckich 
i włoskich członków delegacyi na wspólną na- 
radę. Na wstępie oświadczył, że chodzić będzie 
nasamprzód o dwumiesięczne prowizoryum bu- 
| dżetowa. - r E 


Folegraficzze i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“ 


i śmia 15 grudnia. 


Londyn. Przebywający tn w wielkiej liczbie 
Japończycy, obowiązani do służby wojskowej 
w swej ojczyźnie, otrzymali od rządu swego 
wezwanie do natychmiastowego powrotu do 
kraju i do zgłoszenia się do szeregów. Z po- 
wodu tego wszyscy wypowiedzieli tutejsze swe 
stanowiska i najbliższemi parowcami odpłyrą 
do Japonii. 


Węgierscy dygnitarze w Wiedniu. 

Wiedeń. Cesarz przyjął dzisiaj przed połu- 
dniem na osobnej audyencyi prezydenta węgier- 
skiego Sejmu Perczela i obu wiceprezydentów. 
Węgierski prezydent ministrów hr. Tisza przy- 
był dzisiaj z Budapesztu. 

Wiedeń. Prezydenta ministrów węgierskich 
hr. Tiszę przyjął dzisiaj cesarz na posła- 
chanin. 


Przeciwko Rezekowi. 


Berno (morawskie). „Lidowe Noviny“, organ 
posła Strauskyego, występują ostro przeciwko 
urzędowej kandydaturze byłego ministra R e- 
zeka w Niemieckim Brodzie. Organ ten o0- 
strzega młodoczeski komitet wykonawczy, aże- 
by do tej kandydatury poselskiej nie przykła- 
dał ręki. Režek nie należy bowiem do stron: 
nictwa młodoczeskiego, a po ewentualnym u- 
zyskaniu mandatu będzie tylko hamował swo- 
bodny bieg polityki czeskiej. 


Rokowania w sprawie nafty. 

Wiedeń. Dziś przed poładuiem rozpoczęły się 
tu rokowania między reprezentantami niemie- 
cko-amerykańskiego Towarzystwa naftowego z 
Bremeny a reprezentantami austryackich rafi- 
neryj eksportowych. Rafinerzy oświadczyli, że 
nie życzą sobie walki, pragną jedynie otwo- 
rzyć sobio zbyt do Niemiec dla całej nadpro- 
dukeyi nafty austryackiej., Delegaci niemieccy 
zaznaczyli gotowość odbiora całej nadprodak- 
jcyl bez jakichkolwiek ograniczeń. Mimo to. 
jak słychać, niema widoków, iżby układy do- 
prowadziły do pomyślnego rezultatu. 


Z nędzy. 

Wiedeń. Okropny wypadek wydarzył się dziś 
przy Pillerstrasse. Mieszkająca tam w kamie 
nicy pod nr. 13 matka dwóch chłopczyków 
wyskoczyła wraz z nimi z okna drugiego pie- 
tra na bruk podworca. Jeden z chłopców za- 
bił się na miejscu, dragi i matka żyli jeszcze, 
A rozpaczliwego tego kroku była nę- 

za. 


Ostre rządy. 

Berlin. Dzienniki berlińskie donoszą o na- 
stępującem zajściu w kołach dworskich. Szwa- 
gier cesarza wziął osobiście udział w wyści- 
gach oficerskich swego pałku i zwyciężył na- 
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wet przy „steepie chasse“. Gdy się o tem do- 
wiedział cesarz Wilhelm, skazał natychmiast 
szwagra swego na trzy dni domowego aresztu, 
jako za wykroczenie przeciwko godności człon- 
ków domu panującego. s 


Ciało lndzkie świeci! 


Paryż. W Akademii umiejętności odczytano 
komunikat. stwierdzający, że profesorowie u- 
niwersytetu w Nancy, Chapentiere i Blon- 
dellot. skonstatowali. że ciało iudzkie wy- 
daje podobnie. jak „radiam*, promienie 
świetlne, które tem są siiniejsze, im ail 
niejsze jest działanie mięśni i nerwów. W ten 
sposób, jak się zdaje, wynaleziono środek 
sprawdzania śmierci, 


Zamknięcie politechniki w Kijowie. 


Kijów. Politechnika tutejsza została za- 
mknięta z polecenia ministra. (Obucz artykuł 
p. t. „Rozruchy w uniwersytetach rosyjskich“, 
Przyp. Red.). 3 


Rosya i Korea. 

Londyn. Z Cobbe donoszą dzienniki tutej- 
sze, że między Rosyą a Koreą przyszło do 
porozumienia, na podstawie którego Ko- 
rea przyznaje Rosyi prawo zamianowania je- 
dnego majora i jednego kapitana dla każdego 
batalionu koreańskiego (!), a nawet w razie 
potrzeby jednego oficera, dowodzącogo gwar: 
dyą przyboczną, 


Odpowiedź Rosyl. 


Londyn. Korespondent dziennika „Daily 
Mail“ z Tokio donosi, że odpowiedź rosyjska 
na propozycye japońskie zawiera wprawdzie 
pewne ustępstwa co do Mandżaryi, jednakże 
daleka jest jeszcze od spełnienia wszelkich 
żądań Japonii. Wobec tego potrzebne są dal- 
sze rokowania. Nadzieja, że zatarg da się za- 
łatwić pokojowo, jest więc i nadal bardzo nie- 
pewna. — Korespondent „Standardu* pisze, że 
odpowiedź rosyjska nie odpowiada bynajmniej 
pokojowym zapewnieniom rządu rosyjskiego, a 
nawet pod niejednym względem zadaje kłam 
tym zapewnianiom. — „Morniag Post“ zazna- 
cza, że wieści pokojowe, rozszerzane przez 
prasę rosyjską, są wogóle bezpodstawne. M:mo 
to. dzieanik rzeczony afa jeszcze, że wojna da 
się uniknąć. 

Odpowiadzialny redaktor i wydawca: 


Michat Konopińaki. 


(Artykołr w tym dziste uiw'pochocza nf 
BRadszayi) 


Sora atowza 
(rozpuszczalne białko mięsne) 

jest podług orzeczenia najznakomitszych leka- 

rzy wybitnym, apetyt podniecającym środkiem 

wzmacniającym dla chorych i słabowitych każ- 

dego wieku, dokonuje ogólnego wzmocnienia 
? organizmu. 3144 1 30 

W aptekach i składach aptecznych. 


Czesław Łoziński 
były Radca Sądu krajowego, otworzył 
KANCELARYĘ ADWOKACKĄ 
w Krakowie, ul. Graniczna, 5. 


Aptekarza Neumeiera 
Apotheker Neumeiers 


Ii m 2: Pulver. 


iSarillos 
ohne Papier, 
proszki przeciw ASTMIE 
i „Cigarillos* bez papieru, 
przeto dl» piuc nieszkodliwe. Przez iekarzy polecone. 
Od wielu lat znane jako dobre, skuteczne 
Dostać można w aptece Szymona Haya we Lwowie, 


Oryginalna dawka proszków 2 kor 
27082 4 0 Karton „Cigarillos* 2 kor. 


Aptekarz Neumeier, Frankfurt n. M. 


Sirolin 


| do nabycia w aptekach, po 4 K, na receptę. 
Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w chorobach 
płucnych, chron. nieżytach przewodów oddechowych, 
„ zolłzach, Influency. 1490 50 52 
Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach. 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 15 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. — m. --. 

Akcye austryaskiego Zakładu kredytowego 687 —. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 775'—. Akcye 
Anglobanka 283—. Akcye Unionbanku 541—. Akcye 
liknderbauku 45550. Akcye Bankvereinu 521-—, Akcye 
Bodencredit 950'—. Akcye galicyjskiego Banke hipote- 
cznego —'—. Akcye kolei państwowych 679'25, Akcya 
kolei południowej 89'—-. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
—' Akcye N. Tramwaya lit. B. —'—. Akcye kolei 
Elbethal 420—. Akcye kolei Północnej 5560'--. Akcye 
kolei Czerniowieckiej 57850. Akoye Alpiny 41050. Ak- 
cye Rima Muranyi 502'50. Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żelaznego 1878:—. Akcye fabryki broni 419 —. 
Akcye tureckie tytoniowe 355'- Galic. karpackie ak- 
cyjne Towarzystwo naftowe 1256'--. Obligacye węgier- 
skie indemnizacyjne 98-45. Renta majowa 10075. Au- 
stryacka renta koronowa 100'80. Węgierska renta ko- 
ronowa 99'05. 56 Ł Listy Tuwarzystws kredytowogo 
ziemskiego 98'20. 4%, Listy Banku krajowego 98:85. 
4'/,%/, Listy Banku krajowego 102'45. 41/, Bank kra- 
jowy 103—, 4, Listy Banku hipotecznego 98:90. 
4'/4*/, Listy Banku hipotecznego 10225. K*/, Listy Ban- 
ku hipotecznego 112—. 49%, Galicyjskie obligaoye pro- 
pinacyjne 100'—. 4*/, Galicyjska pozyczka krajowa z r. 
1893 99:85. 49/, Pożyczka m. Lwowa 97:20. Losy ture- 
ckie 13w'25. Marki 11720. Ruble 252'75 

Usposobienie: Przy spokojnych obrotach w końcu, po 
ucisku roalizacyi ustalone. i 

„Cukier 1950 spokojny. Spirytus 41'40 słabszy. Nafta 
niezmieniona. 


. 


Przy grach i zakładach przy stładtach i zapisach 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoły ludowe”. 


Bari tali do sprzedania: 


kanapa, fotelele, lustro, stół i stolik do kart, 
obrazy, kloset 1 portyery przy ulicy Lubicz 


Nr 17, [ p, w browarze Johnów, 8176 


Zginął młody pies 


azedciomies sczny dog, tygrysowaty, z obrożą. 

Znalazca zechce sie zgłosić u stróża, ulica Flo- 

ryańska 53, gdzie otrzyma sowitą nagrodę, 
3172 1 2 


Dr owa W 
z 8-miesięczną praktyką sądową poszu- 
“ kuje pe Adres Dr M. A., Bogata 
„I p. Kraków. 3177 13 


Po cenach najniższych 


można nabyć wszelkie przybory szkolne, kan- 

celaryjne, artykuły treści religijnej jak: ksią- 

żeczki dr nabożeństwa, obrazy, obrazki, ko- 

ronki, medalioniki i t. d., towary galanteryj- 

ne, norymoerskie, zabawki dziecięce, ozdoby 

na drzewko, karty z widokami w wielkim wy- 
borze w handlu pod firmą 


w. JAŚKRIEWICZ 
Ka melicka 7. 317513 
Utrzymuje na bage kaiuy do gry. 
stniejące od izes 40 lat przed- 
| pa budowy poszukuje za- 
możnego spólnika z kapita- 
Iem do robót kolejowych, jak również 
do eksploatacyi kamieni w największych 
galic. kamiełomach, będących własno- 

ścią owego przedsiębiorstw a. 
Adres poda Administracya „Nowej 
Z. i 3182 1 3 


| Młoda panna 


ładna, ze szlacheckiej rodziny, z posa- 
giem 10.000 koron, w brakn znajomości 
życzy sobie tą drogą wejść w związek 
małżeński z mężczyzną na pewnem sta- 
nowiska, z odpowiedniem utrzymaniem. 
Zgłoszenia z fotografią pod Białowiej- 
ska poste restante Kraków. Rzecz tra- 

ktowana poważnie. 3178 1 2 


"Na Święca 


polecam wielki wybór jabłek i gruszek 
w najlepszych gatunkach: tyrolskie, a- 
merykańskie i ikrajowe po bardzo przy- 
stępnej cenie, jakoteż wszelkie zagra- 
niczne owoce suszone. kandyzowane i 
w kompocie; przeróżne łakocie stosowne 
na drzewko i deser. Miód turecki czy- 
sty pszczełny na wagę i w słoikach, 
oraz przeróżne bakalie, 

Zaznacza się przytem, iż nadchodzą 
3 razy w tygodniu transporty najszia 
chetniejszych gatunków ryb morskich 
wprost z Bremen Hafen, które tu 
sprzedają po bardzo niskiej cenie, o 
20*, tanlej niż wszędzie. 6174 13 

Z głębokim szacunkiem 

OWOCARNI A- 


przy ulioy i T esl 1. 25. 


HERBATA 


oryginalna chińska, aromatyczna. smaczna I do- 
brze naciągająca z marką „Chińczyk”. 


Cena za funt czystej wagi: 
1 „Gospodarska* 3 kor. 20 hal. 


Nr 2 „Famiiijna* hou ża 
Nr 3 „Melange* . Kg G* 4 
Nr 4 „Gościuna* 6 „ 40 , 
Nr 5 „Boudoir* RE TZ 
Nr 6 „Wyborowa* UE 
Nr 7 „Proszkowa“ W 7 - 
Nr 8 „Proszkowa“ . . 2 „ 80 ,„ 
3798 Do nabycia w składzie 8 0 


Firmy Dr Niet, Franicerić i Paricić 


w Krakowie, Rynek główny I. 25, 
ID. pp. Bandlującym udziela udziela się opust i kredyt 


Do sprzedania spiesznie. 


Futra damskie duże. Elki. Popielice prawie 
nieużywane, Szale tureckie. blondyny i t. p., 
Kanapa i 3 fotele b. piekre, komoda antyk 
z bropzami, dwa krzesła debowe rzeźbione, 
lustro salonowe wielkie b piękne. Obrazy wło- 
skiego peńdzie, sztychy historyczne, książki, 
Lampy selonowoe i då gazu, drobiazgi z por- 
eelany, skła. bronzo, Portyery, dywaa” używa” 
ne itp. Codziennie ud 10 rano do% po poładniu 
Ulica Wiełopole 4, lokalu 3, parter. 3121 


a s a a 
Śliwki i powidła 
prawdziwe tureckie świeże; wszelkie to- 
wary korzenne, kolonialne i norym- 


bergskie po niskich cenach oraz ozdoby 
na choinkę od kor. 2—10 — poleca 


H. Krotzschner 


w Krakowie Rynek głów. L. 10 naprze- 
s932 ciw kościoła Św. Wojciecha. 8 10 


BDODOGCDOGODSO 
FABRYKA 


"CZERNIDŁA, 


„o własnych siłach“ 


Kraków, Pańska 6 


Niezrównane co do bogactwa, doborowej treści i pięknych ilu- 
stracyj (przy stosunkowo niskiej cenie) 


KALENDARZE WOJNARA 


na rok 1904 


wyszły już z druku nakładem „Księgarni ludowej" w Krakowie: 1) „Polak“ | 4 
po 40 ct. 2) „Gospodarz“ wydanie tańsze po 30 ct, droższe 40 ct. 3) „Polski 
Kalendarz Maryański*, wydania tańsze 30 ct. droższe 40 ct. 4) „Kalendarz 
powszechny”, obejmujący treść trzech poprzednich, w zwykłej oprawie 80 Ct., 
w ozdobnej oprawia płóciennej 1 złr. — Wszystkie kalandarze odznaczają się 
bardzo obfitą i urozmaiconą, nader pożyteczną treścią i wielkiem bogactwem 
obrazków. Okładki nadzwyczaj piękne, według kolorowych obrazów sławnego 
malarza Walerego Kijasza. Do wydań droższych należą nadto dodatki: kalen- 
darzyk ścienuy, obrazy artystyczne na lepszym papierze i dziełko wartości 10 et. 
W Księgarni ludowej Wojnara w Krakowie jest także skład i wielki 
wybór książek do nabożeństwa, treści religijnej. histerycznej, powieściowej, 
prawniczej i t. d. — Księgarnia zakłada biblioteki i czytelnie ludowe. Katalogi 
darmo i opłatnie. — Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem naieżytości, 
przy większych zamówieniach także za zaliczką. — Wszalkie zamówienia na- 
leży przysyłać pod adresem: 8170 15 


Ksiegarnia ludowa Wojnara w Krakowie (ul. Szewska 13/,). | 


PIĘKNĄ, BIAŁA, JAK MLEKO, PLEC | 


nadaje jedynie aptekarza C. BALASSY angielskie 
MLEKO OGOÓRKOWE. === 


MLEKO OGÓRKOWE odznaczone złotemi medaiami na wystawach w Londynie, Paryżu 
i Wiedniu, usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, wągry 
it. d, nadaje twarzy dziwnie młody wygląd, jest wobec tego 
jedynym ś:'dkiem piękności. 3064 4 10 


lena 2 korony. Puder ogórkowy 1 kor. 20 hal. i 2 korony. 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylka z napisem „Balassa“, 
Jedyny skład wysyłkowy dla ualicyi: 
Apteka ZYGM. RUCRERA we LWOWIE 
w PRZEMYŚLU: Apt F. BREYERA, plac „na 
Bramie" L, 4. 


mE 


!!Na Święta!!! 
E Piwo Trzcinickie £ 


znane z dobroci, ktore zdobyło sobie sławę światową 
y jest do nabycia po cenie: 


Porter 18% 10 flaszek 1 złr. 70 ct. 
" MOWY... ms 
Bawar 1664-40 y b<a740 
Kisport S%odl  „,.<1l-; 20, 
Marcowe 12% 11 , T «z, 00% 
Cesarskie 10% 10 — , 90 , 


Reprezeniacya Browaru Tracii jtkiego rłówny okład W Krakowie 


ulica Szewska L. I3 (róg ulicy Jagiellońskiej).  avsa 4 12 
0 
p a opłat m 
4168 w 30 


Na T ka Jeg g cik. Apostolskiej Mości 


XXIII. c. k. Loterya państwowa 


na wspólne wojskowe cele dobroczynne. 


T loterya w ziocie 

jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 19.328 

wygran. gotówką w ogólnej ilości 512.880 koron 
GŁÓWNA WYGRANA: 


200.00©06 


KORON GOTÓWKĄ. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 17 grudnia 1903 r. | 


Los kosztuje 4 korony. 8 


Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, II., 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę- 
dach podatkowych, pocztowych. telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy piany gry za darmo. 2625 i0 10 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej. 


Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 
Oddział ABER Saana 


Miliony panów i pań używaj 
Zapytajcie się swego lekarza, czy „„FPenolina” 


„PEBOLINY."' 
i najświeższych ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszozki i 
wągry, pryszcze, czerwoność nosa i t. d. — przy używaniu 


szczenia i upiększenia włosów, zapobiega wypadaniu włosów 
bom głowy. 
kiem do czyszczenis. zębów. Kto „FEB 


Czernidło 


MARKA JELEŃ. 


3017 3 4 


00030000609330. 


2 Drammi lótcenekiej (zraediem pod mą Nowa Drukarnia Jagiellońska) s. 


e 9. (n 


Nach 
Gabrniech 


1K., 3 kaw. K. 2'50, 6 kaw. <4 K., 12 kaw. 7 K. Porto od 
x0 jira od 3 kaważków zwyż 60 h. ZA pobraniem 40 h. więcej. 


Qenrnach 
Przed użyciem. Po użyciu. 


Ne 


iii sa Ea 


nie jest najlepszym kosmety- 
kiem na skórę. włosy i zęby? Najbardziej nieczysta twarz i najbrzydsze ręce 
nabierają natychmiast arystokratycznej delikatności i formy Meg używanie 
„FEEOLINA”" jest mydłem złożonem z 42ch najsz!achetniejszych 


kają bez śladu. „„FEEOLINA'' stanowi najlepszy środek do pielegnowania, czy- 


„F EEOLINA" jest oe najlepszym i najnaturainiejszym środ- 
OLINY“ używa stale zamiast mydła, po- 
zostaje młodym i pięknym. Zobowiązujemy się pieniądze natychmiest ZWTÓ- 
s: gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY " nie był zadowolonym. Cena kawalka 


M. FEITH, Wiedeń FI, Mariahilferstrasse 45. 
Nadto dostać można w wielu składach aptecznych, w składach perfum i w aptekach. 


Ksakowie, uł. Jagiełłońska 16. 


Wr sA, | 
enigi ziemski 


jest do sprzedania lub wydzierżawienia. 
bliższej wiadomości udziela kaneela- 


rya adw. Dra Ioboszyńskiego w Krako- 
wie, uł. Św. | wol (lege skal OB Ł 8. 2895 o | 
Dh Prywatne obiady , 
4 | zdrowe i smacznie przyrządzone dostać ało 
po bardzo proga pan) cenie przy ul. Sławkow- 
e iL 6, II. ATM SP . S. drzwi Fi" 3920 11 0 
wyjednywa 'nżynier 4427 48 1: 
przez władzę aut. i zaprzysiężony pa pat. TRANGISIEK KONEČNÝ 
Wiedeń VIL, Siepbensterng. 7 
"Ma ofMukeie =. ANTONI SCHULZ, 
dragrowy karacyjay 
W yborny MIÓD i ie dł, Kraków, ul. Szewska 18 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek aa | znane z dobroci wina oedenburskie, hiate || 
płeć (,wydelikaca i odmładza). Zadarme broszur- i czerwone, po najtańszych calach, 
praemujtać. Żądajeie! KORZENIEWIOŹ, em 
nauoz,, IWANCZANY. 3883 24 66 
Skład sychych owoców A. KRAGENA 
cha został zaopatrzony w świeży trans- 
port towarów na Święta. 2938 7 54 


M. Geibhaus, 
dawniej 3146 3 6 
naprzeciw ces król, urzędn patentowego. 
polecany przez Up 6 klgr. 6 kor. opłataie; poleca przy nadchodzących Świętach, 
ki Dre Ciesielskiego e miodzie. Warta * AM 
W PODGORZU w domu WP. Baru- 
PZ Ceny niskie! T 


nowych i przegranych za gotówke ky 
spłaty bez konkurencyi u fortepian£st 
Raba, «l. 5w. Jana l. 13, II p. 3126 3 4 


hnes 

acan Głowacki, 8 | 
"JUBILER 

Kraków, Rynek L. 20 


przyjmuje 302955 | 
wszelkie zamówienia 
i naprawy, 
które wykonywa spiesznie 
po cenach najumiarkowańszych 


Wielki wybór 
S Pricinków Zaręczynowych 


w rozmaitych cenach. 


go 


IPożyt ezki osobiste | ` 
02 na 5—6'/, rocznie do najwyższych kwe% na 
'ekrypt dłuśny dla oficerów, urzędników. ka- 
| pców i przemysłowców, spłacaine w ratach 
miesięcznych. kwartalnyek lub półrecziych. 
Intabulacye, kcnwersyć, na I, IL, względnie III 
| miejcce. 4*/, rocznie, kredyt weksiowy wazej- 
| kiego rodzaju. Kupno i sprzedaż papierów wer 
jtościowych aałatwia spiesznie | dyskretnie 
Bank'Kemmancii-Gesciischaft, Budapest, VI., Vö- 
latari u. 44. Pożądans korespondeneye w 
| języku niemieekim. 214% 8 10 


+ 
* 
e 
e 
+ 
e 
+ 
e 
4 


Nowo otworzony 
MAGAZYN OBUWIA MĘSKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECIĘCEGO 


pod firmę: 
J. MESSER, ul. Szewska Nr 1 (dom WP. Fenza) 
poleca: 
BUCIKI damskie od 2 złr. 50 e. — CHRVRON od 3 złr. 50 e. 
męskie 2 SU, = 4 


eleganckie, trwałe i tanie, z pierwszorzędnych firm wiedeńskich i czeskich. 
Kalosze prawdziwe rosyjskie. : 2815 8 10 
Wyrób tylko ręczny. Ceny bajecznie niskie. 


Skład Piwa żywieckiego 


z Aroyksiążęcego browaru 


sprzedaje piwa znane ze swej dobroci z odstawą na żądanie do domu 


11 flaszok piwa oesarskiego kor. 2 hal. 10. 
11 flaszek piwa maroowego kor. 2 hal. 50. 


ooo PORTER o00ojo000 ALE 9060 
nie mający w całym kraju konkuren- | znakomite jak angielskie słodkie 
cyi, przez powagi lekarskie zalecany, | i bardzo wzmacniające, w cenie 
flaszka duża 41 hal, mata 33 hal. jak porter. 


Główny Skład w Krakowie LUDWIK LAZAR 


3115 ulica św. Afny L. o, LEi010u rao 
Obok składu jest urządzony pokój do śniadań z piwem żywieok em na szklanki. 


CIERUNIĘ 


sbeenie tylko kilkakrotnie odznaczoną, w wielu pensyonatach 
zaprowadzoną, a przez liczne wybitne stowarzyszenia kobiet 
polecaną 


atom. maszyną do cerowania i tkania „Rapid“, 


gdyż jest to zajmującą zabawką wykonać tym przyrządem 
wszelkie w gospodarstwie domowem potrzebne roboty, jak: 
cerowanie pończoch, bielizny i t. p., mniej iub więcej uszko- 
dzonej, nietylko spare leoz także bardzo pięknie, 
rowno, jaekoy świeżo utkane. Każda uczennica może 
na tym przyrządzie aupełnie samodzielnym (a nie jest to 
jukas część maszyny do szycia) natychmiast wykonać pracę 
bez zarzutu. Cena tylko 4 kor., po otrzymaniu kor. 4'40 
opłarnie. Za zaliczką kor. 470. 299730 


Spwiaje i wysyła tyiko B, F. Paszkowski, Dom handlowy, Kraków, Karme!'lcka 44. 


ai 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana A o in eg o 


ledyny w Krakowie. 
posiadający wiasną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. 
(słówny wkład przy al, św. Tomasza I. 4, tuż przy placu „Asarepzia ne, telefon 
Nr, 381. — Filia przy al Kopernika 1. 
3 Zakład nrządza pogrzeby od nujskromniejszych do a laiyo ze znana ścisłą 
POPPE uchylając POUPE rodzinie PELE? trudy. 


Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 4057 71 0 


iniejszem mam zaszczyt oznajmić Szanownej P. T. Publiczności, 
że wyłączne zastępstwo moich uprzywilejowanych szkieł dya- 
fragmowych w zastosowaniu do okularów, binokli i t. p., 
uznanych przez Świat naukowy jako jedyne w tym rodzaju, posiadające 
niezrównane w doskonałości wszelkie własności optyczne — powierzy- 
łem Panu 2949 6 0 


| EJ w e 

EK. ZIe©liKEASKIEKRAULO 
| Optykowi | Mechanikowi w Krakowie, Rynek A-B, 39. 

IC 


G. Rodenstock, 


Szlifiernia szkieł rych, Mnichów ów (Monachinm, Bawarya ). 


pasieki Antoniego Krain- 

Zar ząd perie ńkiego. Jezierzany ad Bor- 
szezów. wysyla pocztą MIODY owocowe 
pitne. odszczególnione kilkakrotnie ma wysta- 
wach. a to miód pitny kasztelańcki, maliniak, 
wiśniak, pożyczniak, posiomczak, dereniak itd., 
liesąc za boio kilową blaczankę tychże, wseyst- 
ko opłatnie, 6 koron 20 hal. Posyłki większe 
koleją taniej. 


ą 4 „Fecliny*. 


fałiy na twarzy, 
„PEBOLINY" zni- 


ány lipcowy w stanie twardym lub ptynnym 
w Ście klg. blaszankach opłatnie po 7 korom, 


Słynne brzytwy W 


łysieniu i choro- 


s ostrzami 
składanemi 


jednego kawałka 


W syia l skład W. A s 
y g Przed użyciem. Po użyciu. i tejże firmy noży’ do nagniotków 


8136 


2140 handel żelisza, Kraków. 960 


Skład fortepianów | pienia 


| pierwsze piętro przy 


2851 10 10 
Wysyła również pocztą wyborny miód psxa- | PI. 


Arbenza Pr Ae j 
poleca W. H ALSK I, 


Sroda 16 Grudnia 


Do wynaję 


Anny Nr 3. 


Fryzyer dam 


potrzebny na wyj»zd do Kr 
skiego na dogodnych wa 
Zgłoszenia: „Fryzyer” po 
Ea 


Miód patok 


z poręczeniem naturalny, czytto 
z wiasnej pasieki, kuracyjny i desoro 
szankach 5-klg. po 6 K, muiód fo 
Koni praktyoznych gąsiorach 4 [i 

5 K. 60 h wysyła cały rok opłałtnie 
poczty za zaliczką pasieka Adavna 
go, p. Slemikowce koło Denysor'a. 


SK, odbiorze anacznie >>, } 
w $ kg.! becznłęach 


E śledzie za 2 K 60 h opfatrie 


za zaliczką wysyła Augusta Schróde 
Szczecin (Stettin) OQberwiek 13. (Ko 
respondencya polska). 3165 a A 


A FFdziclam lekcyj Ba. na fortepia. 

nie, oraz języka francuskiego, za 
lanc także. Może być i demi place 
Ul. Długa 34, piętro II, drzwi 6 m 
lewo. F. Ludwika Mykietnik. 3134 34 8 0 


0000000000 D 042. zet 
MAGAZYN 


: WYROBÓW SREBRNYCH ( ZŁ TE 


; B ARMATONG - 

MATOWIOŻ 
JUBILER 29433 

Rynek główny 1. 17, w Krakewie. l 
Przyjmuje wszelkie zamówienia po ce- 

nach umiarkowanych. ; 


SKŁAD SREBRA CHIŃSKIEGO 
po cenach fabrycznych. 


0004000000 9000904 
Miód pszczelny geess 2 


rerowy, bez Żadnych domieszek pod gwarancy 
wysyła po B kg. w blaszankach szozelnie rar 
kniętych na zamówienie z powołaniem się 1 * 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty epłatni 
za 6 K 50 h. Zarząd dóbr w Siemikowcas 
poczta Siemikowce, koła Denysowa (Galio; 


wschodnia. 8028 10 
KURSA 


JĘŻIKA FRANCUSKIEG 


mss Niższy i wyższy ; 


eena: cały kurs 30 koron, al 
po 4 korony miesięcznie 


ulica Szewska 7, I. pietri 


ANTONI ROTHE 


w Krakowie, ul. Sławkowska I. 13, 

poleca 3060 4 6 © 
Przew. Duchowieństwa oraz Szan. 
Publiczności własnego wyrobu 
świace z czystego pszczelnego 
wosku ozdobne i gładkie, Dziecią- 
tka woskowe do szopki, Stoczki 
i Pierniki. Wielki wybór cukier- 
ków na drzewka. Skład świec stea- 
rynowych. kościelnych i salono- 


ER y N P A 


wych z fabryki Apolio. Ceny umiar- 
kowane. Zamówienia wykonuje jak 
najstaranni+j i najspieszntej. 


Najodpowiednie sze podarki 
NA GWIAZDKR - 
NOWY ROK. 


Papiery listowe z kopertami w 

dełkach po 40, 50, 60 h, K 1 

i wyżej. Duża ozdobna kasetka 

wierająca 300 sztuk papierów 

letów korespondencyjnych i kopei: 

w rozmaitych kolorach i kształtech 
K 7, poleca 


Pierwsza i jedyna w kra) 
fabryka wyrobów z papie u 


S. W. Niemojowskiego 
WE LWOWIE. 
Do nabycia w składzie fabrycznym 
Maryacki |. 8, oraz we WSZYSL- 
kich znaczniejszych handlacii lwow- 
skich, krakowskich i prowincyonal- 
. nych. 

Strzedz się należy przed licznemi 
naśladownietwami. Prawdziwe tylko 
z powyżej odbitym znakiem ochren- 


nym. 8107 ? o 


Radea Drakarni L. K. Górski. 


o- u | 


